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Masy prącuiqce cał~go 

POGRĄZOllE W ZAŁO IE 
świata 

po śmierci wielkiego bojownika sprawy proletariatu I 
SOFIA (PAP) - 3 bm. we kich krajów europejskich 1 po 

wszystkich dzielnica.eh Sofii od zaeuropejs.kich napływają do 
były się zgromadzenia ludno. Sofii setki depesz, w których 
!ci, na których oddano hołd przedstawic:ele poszczegól­
zmarłemu wcdzowi ludu bułgar nych rządów, partii politycz­
skiego Georgii Dymitrowowi. nych 1 organizacji społecz-

r..ych dają wyraz swego głę­
bokiego żalu z powodu zgonu 
jednego z najwybitniejszych 
przywódców międzynarodowe 
go ruchu robotniczego Georg: 
Dymitrowa. 

~~h:~~t~:;=;:~/'S~~ N ar ody z wiąz ku Rad zie ck ie eo 
trety Gilorgii Dymitrowa. w ża- • , • • I • 
łObnej obwódce otoczone kwie_ Czczą pam1ęc DJeugretegO reWO UCJOn'Sf-V 
ciem. Również wszystkie inne Moskwa (PAP). W związku powiedz.i. p'.sze: „Imię Dymi­
miasta. i wsie Bułgarii pogrążo ze zgonem Georg'. Dymitrowa trowa złotym'. literami zapisa 
ne są w głębokim smutku. ze wszy>:tkich zakątków Zw. ne zostało w historii walki re 

Radzieckiego w dalszym cią- wolucyjnej o wyzwolenie Eu­
Uchwały bułgarskcei gu wysyłane są depesze kon- ropy. Niech życ'.e jego będzie 

R d M
• • 6 dolencyjne pod adresem Ko- dla nas przykładem". 

a Y tn~słr W mitetu Centralnego Komuni- Wybitny uczony radziecki -
SOFIA (PAP). - S bm. od- stycznej Partii Bułgarii akademik Łysenko, ośW:ad-

było się drugie żałobne posie_ świadczące o głębokim żalu. czyJ: „Dymitrow był żywym 
dzenle bułgarskiej Rady Mini. jak: strata ta wzbudziła wśród symbolem nierozerwalnej pny 
st.rów. wszystkich narodów ZSRR. jaźni mi~dzy krajami demo-

Rada Ministrów pcsta.now1ła: Wybitni uczeni i pisarze ra kracji ludowej a Zw!ą1.kiem 
1) Trumnę ze zwlJkami Geor- di:ieccy składają głęboki hołd Radzieckim. Dzieło komun!z­

gli Dymitrowa, która przybę- świetlanej pam:ęci wielk'.ego mu, o które walczył ofiarując 
dZie do Sofii w środę 6 bm. - rewolucjonisty proletariackie- swoje życie tow. Uymltrow, 
ustawić w sali obrad w ;elkf Pgo go. żyje i będzie żyć w sercach 
Zg-romadzenia Narodowego. Prezydent Akademii Nauk milionów pracujących całego 

2) W związku z wyrażeniem ZSRR Wawiłow w swojej wy świata". 
przez rzą,d radziecki got'.YWOścl 
zabalsa.mowaJiia zwłok Georgii 
Dymitrowa. - Zbudować spe. Hołd ludu Francji 
cjalne mauzcleum na placu im. Paryż (PAP). Dziennik „L'Hu I nego Francuskiej Partii Komu 
9-go Września., na.przeciwko sie manite" zamieszcza na pierw nistycznej udała s:ę do amba 
dziby Rady l\finfstrów. szej stron!e podobiznę Dym!- sady bułgarskiej w Paryżu, 

3) UroczV"'!te z!ożPn'oe 7.Wło·k trowa i komunikat o jego zgo by wyrazić żal komuni3tów 
do rua.u::oleitm odbędzie się w nie w żałobnej obwódce. francuskich i całego ludu frnn 
niedzielę 10 bm. Na posiedzeniu Komitetu cuskiego z powodu zgonu pre 

4) Przejęć na. raichunek 11kar Centralnego Francuskiej Par- miera Dymitrowa. 
bu państwa wszystkie koszty tli Komunistycznej sekretarz Proletariat włoski 
zwięzane z pogrzebem GsorgU generalny Mauńce 'Iborez za b d 
DymitroW& 1 budoWa. mauzole_ komunikował o zgon!e Georgi O U Ownicz.ym 
um. • Dymitrowa i wygłosił przemó nowego świata 

wienie, w którym podkreślił RZYM (PAP)-Wloska pra~!I. 

nie na.leżało się kierownicze 
miejsce w jednym z najbardziej 
burzliwych okresów dziejo. 
wych'', 

Słońce, które nam świeci, jest 
słońcem na.izego zwycięstwa. To­
warzyszu Dimitrow, jesteś nadal 
i będziesz zawsze z nami - z 
na!'odami, które kroc::ą. nieugię­
cie ku budowie nowego świata''. 

KC Partii Komunistycznej 
Wloch w telegramie do KC l'ar­
tii Komuni~tyeznej Bułgarii, 
oświadcza. m. in : 

„Dymitrow, bojownik socjall­
stycznego internacjonalizmu, 
wskazał swemu narodowi i ro­
botnikom całego ś"liata jako 
przykla.d rewolucję pafdziern~­

kową., pouczają.c, że jed~ie 
współpra.ca narodów ze Związ­
kiem Radzieckim zapewnia 
zwycięstwo socjalizmu l po­
koju". 

Młodzież polska 

do młodz:.eły 
bułgarski ei 

WARSZAWA (PAP). - Na 
wieść o zgonie Georgii Dymi­
trowa. Zarząd Glówny Związku 
Młc.dzieży Polskiej przesłał do 
Związku Ludowej Młodzieży 
Bułgarskiej (S~rM) depeszę 
kondolencyjną n11stępuhcej tre I 
ści: 

„Młodzież polska głęboko 
wstrząśnięta. dotklimi. ~tratą.I 
spowodowaną. zgonem wielkiego 
nieśmiertelnego bojownik'!. o. 
wolnoM i socjal'.zm - Georl:fil 
Dymit.rowa, łączy się z całą 
młodzieżą. Bułgarii w jej bólu. 

My, komuniści, jesteśmy nieprzejednanymi zasadniczymi 
przeciwnikami nacjonalizmu burżuazyjnego, we wszystkich jego 
odmiaTtach. ' 

Ale nie jesteśmy zwolennikami nihilizmu narodowego i ni­
gdy nie powinniśmy występować w takim charakterze. 

Zadanie wvchowania robotników i wszystkich pracujących 
w duchu interr;acjonalizmu proletariackiego - to jedno s pod­
stawowych zadań każdej partii komrmistycznej. Ale, ten kto 
sądzi, że to pozwala mu pluć na wszystkie uczucia narodowe 
szerokich mas pracujących, ten daleki jest od prawdziwego 
bolszewizmu, ten nic nie :zrozumiał z nauki Lenina i Stalina 
o zagadnieniu narodowym. 

Wiemy, że na drodze naszej jest dużo trudności. Nasza 
droga nie jest wyasfaltowanym gościńcem, droga nasza nie jest 
usiana różami. Klasę robotniczą czekają liczne ofiary pod ciosa­
mi reakcji burż11azyjn1>j i faszy:mu. Okręt rewoluc_ii będzie 
musiał przejść przez mnóstu·o skal podwodnych ZANI/11 DOBI­
JE DO ZBAWCZYCH BRZEGóW. 

Z przemówienia wygłoszonego w dniu 2 sierpnia 1935 r. 

Demokracja ludowa u>ypowiada się za internacjonalizmem. 
Nacjonalizm nie da się pogodzić z demokracją ludowq. Nasza 
partia widzi w intemacjonaliimie, u·e współpracy międzynarodo­
wej z Wiellcim Stalinem na czele gwarancję samodzielnego bytu, 
pomyślności i postęprt naszego kraju w drodze do socjalizmu. 
C1rni:ctmy, że nacjonalizm pod wszelhą maskq jest wrogiem ko­
munizmlL. $1viodczy o tym dobitnie antyhomunistyczna praktyka 
nacjonalistycznej grupy Tito w }ugoslmdi. Toteż walka z nacjo­
nalizmem należy do głównych obo1łiązków komunistów. 

Z referatu tow. G. Dymitrowa - wygłoszonego na 
5 zjeździ• Bułgarskiej Partii Robotniczej (komunistów). 

Wlod:imier:i; Lenin pozostau:ił nam olbrzymią spuściznę 
naukową i literacką. Dzieła jego są niewyczerpaną skarbnicą 
broni naukowej, ideowo-politycznej i taktycznej, źródłem naj· 
wyższej mqdrości i przenikliwości. 

Obok genialnych dziel naszego nauczyciela i wodza, totł;a· 
rzysza Stalina, dzieła Włodzimierza Lenina, majq uczególnie 
aktualne znaczenie dla partii komunistycznych i robotniczych, 
dla międzynarodowego ruchu robotniczego, dla pomyślnej walki 
o tru:ały pokój, o demokrację ludou:ą i socj-lizm, a także dla 
walki uyzwolerrczej ludów kolonialnych i zależnych, jęczących 
pod butem imperializmu. 

(Georgi Dymitrow o nauce Lenina) 
Budo wa Mauzoleum olbrzymią rolę Zmarłego w demokratyczna. poświęca wiele 

c: międzynarodowym ruchu ro- o 
SOFIA ;A~~:i dn~u 3 lip bo.~~~~ o Dymitrowie -po tr~~~::;k::ie:c~::: :::~: brady zast•pców Wielkie1· Czwórki 

ca wieczorem natychmiast po wiedział Thorez -+ będzie tyła 1f 
wiecznie w sercach robotni· mach dziennika „Unita" To- • k k • A ~~w~i~i~~r~~eJe~~~a~s~~d~~ ków całego świata. My, komu gliatti pisze m.in.: „W szkole W Spr8Wle tra tatU p0 OJOWego Z UStrią 

. ó lś i f będziemy bolszewizmu, w szkole Lenina. i L d (P ) . . I wie mauzoleum. w kt rym :ze crpać ~anh~~s,~Ji jego tycia Stalina - znajdując si~ w pier. on yn ~ .. W _POmedzia słowe~sk:ej i. c)'l~rwa.ckiej w stwa. sprzy!11ierzone I stowa-
spoczną zwłok: Dymitrowa - wSzych szeregach Międzynaro- łek za~tępcy mm:strow spra'': Austni oraz mektore inne za- rzyszone oswia.dczają, że ł>ę-
liczne ochotnicze brygady ro- natchnienie dla dalszej walki zagramcznych kontynuowali gadnienia. Co się tyczy praw dą szanowały niepodległość I 
botn:ków przystąpiły do 1l:"a- o demokrację i niezależność dówki Komunist!cznej, Dymt-, obrady w sprawie traktatu mniejszośc:, to delegat radzie całość teeytorialną Austrii w 
cy. nHzego kraju". t~ow stał si~ wielkim teorety- austriackiego. Omawiano za- ckl przedsta""'.ił projek.t ~tatu: myśl postanowień niniejszego 

Brygady robotnicze pr.ico- Delegacja Komitetu Central kiem 1 przywódcą, któremu shtsz gadnien:e spraw mniejszości tu, zapewniaJący mmeJszośc1 „ 
wały przez całą noc. słoweńskiej I chorwa~kiej w traktatu • 

Liczne organizacje jako ca- w I • G • f Karyntii, Burgenlandzie i Sty Następne posiedzen:e zast<:-
lość oraz tysiące obywateli o n1 recy grom1q aszysło' w rii. poza równouprawnieniem pców ministrów odbędzie się 
zgłasza się dobrowolnie do z innymi obywatelami austrlar we wtorek ' 
pracy przy budowie mauzo- z • b• d K I k , kl k kimi, specjalne gwarancje co · 
ll'Um, do którego W n:edzielę, GClęfa tfWG pO a amaS - za OnCzOna ę5 ą WOiSk Gfeńskich do własnych organizacji i 
10 bm. przeniesione zostaną Paryż (PAP). Podany przez kl. Większa. część jego sił ule ległego dowódcy) atakowała zgromadzeń o-raz co do kulty- Katastrofa kolejowa 
zwłok: Dymitrowa. agencję Elefteri Ellada kolej- gła zniszczeniu. Poważna ilość skutecznie nieprzyjaciela na wowanla własnego Języka. Za F 

SOFIA (PAP). Ludnoać ny komunikat naczelnego do- uzbrojenia pozostała na polu wyżynach Ypati I Kastagn!a, stępcy. trzech m~st~ó~ z~- We ranc~i 
pracująca portu BuxgM posta. wództwa Armi: Demokratnz walki, dostała się w ręce Ar· zadając mu poważne straty. ch~mch zapowi~dziel:. ze Paryż (PAP). Koło AV!'!-
now'ła. wl~snymt silami wznieść nej donosi, że na odcinku Ka- mil Demokratycznej. • 0 k'lk d h d · h zwrocą się do swo:ch rządów 
p~mnik ku czci G-eorgii Dymi- lamas - Pogoni (Epir) niep:zy W Tessali! jednostki I dy- . · u u ~.nyc wypa ac p"l dalsze instrukcje. 
trowa.. Liczne rzesze mieszkali. jacie!, używając poważnych w:izj! Armii Demokratyczn"?j greckiej Arm.i Der:iokratycz· 1 Całkowite porozumienie o­
ców tege> miasta., J)ragnąc ucz. sił p'.echoty (3 brygady), arty- zlikwidowały kompanię nie- nej donoszą wreszcie z Pelo- siągnięto w sprawie artyk•Jłu 
ctć pamięć zmarlego wodza., Jerii i lotn:ctwa usiłował owła przyjacielską w miejscowl)ści ponezu. 2-go, który brzm:: „moca.r­

court na linii Strassburg -
Paryż wykoleił się poc'ąg po­
śp:eszny. 5 pasażerów zginęło, 
około 2!l odnio~ło rany. S'!Jędziły cały dzień niedzielny dnąć pozycjami greckiej Ar- Aghia i atakowały pozycje 

na wsi, pomaga.ją.<: ludno~! rol mii Demokratyeznej. Zacięte nieprzyjaciela na k!lku in­
niczej w a.kej! żniwnej. bitwy rozegrały S:ę zarówno nych odcinkach. Nieprzyja­

tam, jak 1 w miejscowośc'.ach ciel stracił tu około 150 zabi­
Aghioi Apostoli i Aghios Chri I tych, rannych 1 jeńców. 
stoforos. Nieprzyjaciel został W Rumelii dyw'.zja im. D!a­
odparty I zmuszony do ociecz mantisa (od nazwiska jej po-

Depesze 

z całego św'.ata 
•••.• ,,.,,,,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.,,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,„,,,,, 

Marynarze włoscy zwyciężylil 
SOFIA (PAP). Komitet Cen 

tralny Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej wystosował do 
wdowy po Georg: Dymitro­
wie. Róży D~itrowej, depe~ Dwutygodniowy strajk zakończył się 
szę k.ondolenc11ną, w któ~eJ .... ełn m sukcesem nracu·1ących 
wyra za wdowie p0 Zmarłym • • V "" 
naj~łębsze współczucie z po- RZYM (PAP}. Przeszło 2-ty I ni utworzyć fundusz emery-
w0dn doznane; przez nią nie- godniowy strajk marynarzy talny, wpłacając na ten ct.!l 
p'Jwetowane.i straty. statków pasażerskich i towa- m!esięcznie składki w wy30-

SOF!A (PAP) Akredytowa- lrowych oraz robotn'ków por- kości zależnej od liczebnosci 
ni v. Sot:i amb,asadorowie, po towych szeregu po1tów wło- załogi i tonażu statku. Część 
słowie . i przedstaw:ciele skich. zakończ~ł się dnia 4 ~m. tego funduszu zo~tanie prze­
państw obcych, w tej liczbie wielkun zwycięstwem straJ~~! znaczona n~ spec.ialnv d :'.'da­
ambasador Rzeczypospolite.i jących. Podczas pertraktacJt tek do ~siłki.! na wypadek 
Polskie.i Ale>ksander Barchacz toczących się bez przerwy .o~ bezroboc:a, ktory będzie wy­
- złożyli r7.Pdowi bułgarskie- 2 bm. w nocy przez cał:v dz:en ptacany marynarzom podczas 
mu na ręcę wiceminl~tra 3 bm. do poniedział~u. ~a„o_. pobytu na .lądzie w :>c~ekiwa 
spraw zai;rqn'cznvch Ganow- z ud7.iałem przedstaw1c:elJ m1 r.iu na z.m!anę załogi. lJ~c><;:u 
sklego kondoknc.ie w zwią?:!rn nisterstwa marynarki handJo- !owanie kwestii emery".ir by­
ze zgonem premiera Dymitro- \l\"e.J, armatorzy musieli zaak· 
wa. ceptim:ać wszystk~e p?3t!1laty ło zasadniczym punkt~m żą-

SQli'.M. lPAP.l. Z4 ~t~ t'Oboł:nicl.e, Zobow1azali sie o„ dań stra.iku.Jąc_yoQ. -

Głód i nędza w ,,a1nerykańskim rajuu 
5 milionów bezrobotnych w USA żąda oracy i chleba 

NOWY JORK (PAP). Ciągły szcze milionom w najbliższej 11tDSują dyskryminację w ito· 
wzrost bezrobocia wywołuje przyszłości. sunku do robotników w wielm 
liczne protesty ze strony bez- W oświadczeniu tym stwier 
robotnych. dza się, że przy przyjmowa- ponad 45 lat, do kobiet l Mu-

Delegacja bezrobotnych niu do pracy przedsięb!orcy rzynów 
członków związku zawodowe­
go elektrotechników, wchn­
dzącl'go w skład CIO, zł0żo­
na ze 125 osób, odwii?dz'.ła 
n :edawno przedstawicieli rzą­
du Stanów Zjednoczonych i 
członków Kon~resu, domli'"''" 
~ąc się przedsięwzięcia <ir • 
ków, zmierzających ku pole· 
pszeniu istniejącego stanu rzc· 
czy. 

Sprawca zamachu na TogHatti'eeo 
skazany na 13 lat więzienia 

RZYM (PAP) - Zakończył klienta łagodniejszy wyro11:1 

stwierdził, że Palla.nte działał 

pod wpływem propagandy anty. 
komunistycznej, w której, prócz 
pra~y reakcyjnej, brały udzial 
wy~oko postawione osobistości. 

•ię tu proees Pallante, sprawcy 
7a maC'hu na Togliattiego w dniu 
14 lipca. ub. roku. Zbrodniarz 

Zwiazek zawodowy elektro ~?stał skaz.a.ny na 13 lat i 8 n:ie 
techników opublikował o- ~ięcy. więzienia. oraz na .dozy­
św:adczenie, w którym stw'er 'V~tmą utratę praw obywatel· 
dz", że 5 milionów bezrobQt- 1 >kich. . 
nych znajduje się na granicy Znamiennych argumentów u­
osta.tecznego wYDinc-r,enła t żył obrońca oskarżonego, który 
.JMM'łobnv 1- -m dal~ Je pragnąo wyjednać dla !Weg;i 

Obrońca podkreślił; że oświad­
czenia o treści antykom·mistycz-
1e.1 skład;ili m. in. mlilister spr. 
wewnętrznych - Bcelba 1 aam 
premier de Ga.sperl. -



Str. Z 1'r 1n 

Nowa Wasza a • ·ca 
będzie 

sza bohatersk 
pięknieis.za nii kiedykolwiek w historii 

· Dokończenie przemówienńa przewodniczącego KC PZPR, tow. Bolesława 
wygłoszonego na I Konferencji Warszawskiej PZI'R 

Bier a ta 

Jednym z najwatnie3szych za.. •~eU. Budown.letwo mieszkanio_ iloś6 mieczkaA wybudowanyel'l lł.uazyjnych, przyczyni si9 <!o wyoll domów na KrakowRkim 1) dążno,cię. do wyicyskanla 
gadnień - z naciskiem podkre_ we będzie 1koncentrowane w dla robotników l'i"&rszawskich w realizacji podstawowych zato_ Przedmieściu i w innych pun1L olbrzymiej wartości urzędzei 
śl& przewodniczą.cy KC PZPR-- osiedlach społecznych, który.:h ciągn całego okresu rządów bur_ żefl urbanistycznych. tach miasta, zachowują,c histo gospodarki podziemnej i drogo.. 
któremu organizacja partyjna Iokelizarja związana jest ściśle ryczną. szatę zewnątrzną tych wej przy zachov.anych starych 
musi pojwięci6 •zczcg61n, uwa_ z rozwijaję.eym •ię przemysłem. Osiedla robotnicze w śródmieściu budynków uzyska się przez no_ cię.gach ulicznych <wodociitgi, 
... winno ltd sit bUdownJctwo W pierw~zym raędr.ie wzięte zo_ we rozplanowanie wnętrz wW. kanalizacja, i&Z, przewody ka. 
DOWJQ olłiedli· robotniczyclł 1 1taą pod sabudowt wreny juł Pod robotllJCM oeiedl& mi&.i• W tea 1poeób - •twierdza eiwe warunki higieniczne i nowo blowe, na.wierzchnia drogowa) I 
budownictwo mieaka.niowe. uzbrojone w urządzeni& mleJ- kllaliowe •Ońa.n.t odda.na tere- mówc11. - po raz piemey w czesny rozkład mieszkań. 2) dążności11- do wprowadz• 
PrzewiduJ·e si• budow• 120 t,,... 8kie. W ten sposób ta wielk~ ny, które da.wntej były dostęp dziejach Warszawy ludnoś6 ro_ nia robotników do śródmieścia i 

v v • - j dyni dl Plan 6-letni - oświadcza nam :nowyeh izb mieszkalnych o og61 masa kultury mieszkaniowej, ne e e a. za.motnej ludno. botnicza otrzyma należne jej tl7ielnic mieszkaniowych, Pę.~ia. 
:nej kubaturze około li! miln. m przewy:iszaję.ea wielokrotnte śct Warszawy, mieszkania robot wygodne, june, 1uche, estetycz_ przewodniczący KC PZPR - wi- dujących ze śródmieściem -

•--------„=--------.-i-------•.!nicze wejcił do 8ródmiekta ne, należycie ogrzane mieszk11.. nien uroną6 w Warszawie rażą._ przez zburzenie kapitalistyc11.. 

Przy trumnie Dymitrowa 
wzdłuż trasy W - Z 1 ul. Mar. nia, korzystaj11-c w pełni z tyc'!l ce dysprop<>rcje w warunkach nych trnrlycji spychania klasy 
szałkowskiej. wszystkich udogodnic:6, jakie no zamieszkania ludności pracują. robotniczej na przedmieścia; 

Powi>ta.ną wite d.zielntce mie:iiz woczesna eywifizacja odda.je do cej, zaspokoie w pełni potrze_ 3) zasadą powię.zania nowych. 
kaniowe na Muranowie, Starym dyspozycji ezłowi~kL by mieszkaflców, wynikające z osiedli z odbudowującymi się zg,. 

K.rymałowe ~cmlki Sa- mokri:.cję, o komunizm. i Nowym Mieście, Młynowie, Ko NMt„pnie pnewodnicą.cy KC przyrostu ludno,ei robotniczej kła.da.mi pracy - dzielnicą. prze 
li Kolumnowej Doonu Związ- W nied7.lelę od &a.mego ra- le, za.chodnim !oliborzu, Biela. PZPR cha.rakteryznje poszcze_ vr zwi11-zku z rozbudowę. przemy_ mysłu lekkiego na Woli, fa.bry. 
ków Zawodowych w Mo- na tysięcme tłumy p-OŚpienyły na.eh, Słodowcu, P·radze, Moko gólne osiedla., których rozmiesz i!łu, stworzy~ podstawy do prze_ ką. 8Rmochod'ów na Pradze itd.J 
skwle, są przesłonięte krepą. znów do Sa.li Kolumnowej, ł>Y towie 1 Ochocie. czenie i charakter będzie 'ci§Ie budowy żyei11. na zasadach so::· 4) koniecznością. powią.zania 
Brzmią żałobne melodie. Trum wziąć ud.zlał w tałobnym kon· p b jalistycznych w nowoczesnych h d 
na te.nie w kwlaitach 1 delent. dukcie. rogram. za udowy tych no_ 7.wi„za.ny a planem uprzemyelo_ osiedlach społecznych i osied- u ownictwa mieszkaniowego • 
Dokoła kata.talku, 1 wzdłu.ł 0 irodalnłe 9 młilRł U war- wych osiedli mieazkaniowycłl wionia Wanzawy, lach mieellk&n.iowych. W wynL wielkimi założeniami architekt.o.. 
Acis.n ulor!cmo mnóstwo wleń- tę honorowi\ sacliwa.Jl\ towa- bejmuje wyposd8nia w urzt. Bpeej&lnym saga.dnieniem jest ku realizacji planu 6-letniego na niczno • urbani~tyeznym~, rea.11.. 
Ców z żałobnymi wstęganil, na rzysze: Malenkow, Berła, Ka- dzenla. socjalne, ja.k pra.lnie, ką zabudowa ruin Gett&. Otrzyma . zowanymi w C1Jntrum m1e.gta; 

,.... li k kl i d to · k · 1 tt>renie stolicy winny zaryeqwa! R . . których wypio;ime 5 ... słowa gł" ganowicz, MikoP..n Szwernik, „,e 8 a., 11 epy omy wa.. tam m1e6r. an1a 50 tys. udzi, 
1 1 oznueszczeme w myśl tych „ '< _.. „ł b...... nA- k 1 l lo.a się, wyratnie j Zf0ZUffii8. 0 d Q. ł • J. d boklej wMł"czn...ccl l miłości Bułganin, Susłow, Ponom"ren rowe, "o ,.._,. pn:_,.z o a, uko tereny te n e "'fd' uprzednio od_ za ozeu o rodzonych dr.i.elnie " "" „ ._ ....,.,.._ „ .... _..,„ ~r:erokich mu robotnfozyeh i · do człowieka. któreco tycie ko, Popow, Szkhia.tow, ora'I •1 ..-~3-wowe, ...... .,.,.,.ce, gru.zowywane, wymagałoby to nueszk11.niowych Warszawy po. 

było przykładem szla.chetnej członkowie K<llDłtetu Centr&! Osiedla te, budowa.n.e prze& :uetnlej prac,.. 10 tylifCY ludzi, ehłopeldclt. P1>.!Jlld Ludowej wy- winno stworzy~ realne podsta.wy 
OR to „A b „„ 7 i ó od tyezne i charakter nowego bu_ dl służby wielkiej sprawie. Na nego Bułgarskiej Partii Komu • n'f"' ~~ w zielent, poe tg w oraa powiedniej a nowych wielkich ciągów Jr.o-

łrumnle leży wieniec cd Komi nlstycznej. PodnoS'l:I\ oni kum ctrzymajł one Dzielnicowe Do. ilości 1prz~tu. Dlatego Osiedle clownictwa socjalistycznego. munikiu·yjnych, nowych placów 
utu Centralnego WKP(b) z na nę z prochami Dymitrowa I tvy Y Ludowe, Domy l\lllodzieio. zostanie wybudowane na 8 do Ł Przy rozmieszczeniu i wyborze i ~kupiFk architektury publicz.. 
pł.c;em: „Wybit.oemu dzlałaczo noszą Ją na ulicę, gdzie usta- we, Teatry, 8a.le kinowe 1 tere. -metrowej skarpie gruntowej. terenów pod o8iedla i kolonie nej, nowych wielkich urą.dzeA 
wi międzynarodowego ruchu wiona zostaje na lawecie ar- ny wypoczynkowe. Mieszkania TOR przyst,pil jut r<lwnleł. mie8zkanlowe ZOR w Wa.raza- socjalnych i kulturalnych. 
robotnlmcgo, nasze.mu towa- matniej. będ11- ja.;me i zdrowe. do odbudowy czę~d zabytko_ wie kierowano się: (Dokoticzenie ua atr. 3-ej) 
nyszorwl i bratu Georai Dymi Za trumną J><>StępuJą, ro-11----------------------------------,--------------
łr~owi". dzlna i bliscy Zm~rle~o. kle- c h ł I d lnica.ml Moskwy przepły-wa rowniey Pa.rtll i llządu, cd-Oil O ł • • 
~:t!~:::~~:!:ę~:= ::owt~'!ma:u~i:f~ op1 po scy pe n1 po z1wu 
thlalac.zowi mlt:dzynarodowe· nego Bułgarskiej Partii Komu 

~°nsJ:~~u.r::~:!:~;;:1J:li :e:r!! i::~:~:vt,=~~ dla osiągnięć gospodarki socjalistycznej na Ukrainie 
K~zachi, Węgrzy I Koreańczy- go i JDU4sJde~o komitetu lo- Ro mo ł I d k" d i d I .. h' 6 I k" \.. cy. Przybyły deleg·acje radzłec kalnego WKP(b), &'enerałowie z WG z pOS em zy 0rczy 1em - przewO n Czqcym e egaCll C .Oj) W PO S IC "1 
kiego Tadiykistann, przcdsta- l admirałowie, oficerowie ar- Człrmkowie prubywają.~J na kowyeh gospodarstwa wiejskie- cz.na tabliczka - z napisem: dzy. Kierowniczka ogniwa ro. 
wlclele Ukrainy i Kirgizji. Bll mil I marynarki, przedstawi- U"k.raLnie delegacji chłopów pol go, l2_tu stac;)i do,wiadcwnyeh „Brygade. n,r 2 - brygadzista boczego w kołchozie im. „Komu 
ski Jest masom pracującym ca ciele 1toleczuych orga.n.l:za-0jl kich, po 10-dniowym pooyeie U dzieciflc6w, U„ tu prz.OOsię_ Wa.eilenko - odzna.c.zQlly orde_ ny Paryskiej", Anna Szra.men. 
łel\'O świa.ta ten nad-nvyma.jny partyjnych, rad.zlecldeh zwi„• w koł:)hozach r0&rna.ityca rejo_ bi.or.tJt\w prze~cill oraz Nim Lenina". Rzeez naturalna., kow, zelfrała a kddego hektara 
człowiek, którt>ęo tycie było k6w zawodowych i org:mlzacll nów Ukra.iny, s:acr,yne.:Jt - po_ wielu ukół i inetytucji k~ltu- ie ehłopi nari inteN11110wali Bię po 11 cetna.rów nasion konopi. 
przykładt>m bols~ewickiej wy komsomol~dch, działacze tech C2:łwszy od 30 cze.rwie.a - po- raln(l. c&wieiWwych. W mia_ Bzc.ze.g6łowo metoda.mi agrotech- Dookonałe wyposa.Sen.te tecn! 
łrw·afości I bohaterstwa. niki l ntukł, pr.zedstawiciełe wraie11.6 do Kijowa.. G1J4cie wzru !lta.ch zapozn<1li4my lfię z zabyt niicznymi, dzięki którym kołcho niczne kołchozów 1 wspaniale A-

Nad MmikWI\ ypada l'IW'iązkowycb I a.utonomlcs- BZeui "' go4cinn.ościt i Mrdeez ka.mi historycznymi, byMmy na zy c.z«"k.ukie oeił}głtję. tak wy rządzeni& sieci ośrodków ma.uy. 
smierroh. Potok ludzki, napły- nych republik Związku Ra- n;rm pnyjęciem koklt.otntk6w pnedat&wieiaclt. tea.tn.l.nreh, die plony ~ra.w. W roku 11_ nowych, s których kon-,st&Jt 
wający do Sali Kolumnowej, dzlecklego. i pałnJ. .,. podmlfll dl& ogrom.-ne :nrledza.U6mT m- itd.. bi6głym pll'Zeo.i~e plooy kuku_ kołchozy, gwarantuJt szeroki ros 
nie zmnieji<za się. Przy trum· Wielotyslęemy kondukt, kt6 go. r<>~chu budo""."lllletwa . n._ Wycieezb. nasza zbi.egła si~ ryd:zy n.a teren.ie rejo.nu wynio· mach prac, wysoką kultur~ rol. 
nie czuwają członkowie .rzą- remu towarzyszy honorowa dzieckiego i wysokiego poziomu z okresem dojrzewa.nili. zhói. na sly po 40 centna.rów z ha. na. ob. nlctwa. Dlugo nie mogliśmy o. 
d11 bułgarskiego, członkowie eskorta wojs..1<owa, posuwa kultury rolnic.z.ej ZSRR. pol11.eh kołchozowych. Już sa.m sza.rze 1800 hektarów. derwać oczu od ta.kich ma.szyn, 
KC BułgarsklPj PartU Komu- się w kieruntm f:!worca Biało· Oto, C-O powiedział nam prze_ wUl.ok tych pól wywa.rł ns. na- Kołchoz „Proletar" zebrał w jak kombajny zbożowe i bura.cz& 
nl:styczne,j tow. tow. Wylko ruskiego. Wzdłuz całej ulicy wodniczę.cv 3 delegacji polskiej szych delega.tach głębokie wra. roku ubiegłym na obszarze 60 ne. 
Czerwenkow, Georgi Czankow Gorkiego, na chodniku bocz- pe.set J. Izyd<>-rczyk. ' żenie. Po obu stronach drogi hekta.rów po 50 cetnarów kuku- Wszędzie widzieli~my wspania 
t Anton Jugow. Jest również nych ulic, przylegających do „Przede wszystkim pragnd- wsz<>dzie wzn<>sił.a. siA wysoka „_ 

d • i j l 1 z ł Is.._. li Pl p kl ~ ~ " IY<.Lt.Y z ha, a kołchoz „Rodzina. le urzą.dzone szkoły i domy kul. ro zma. PTZY ac e e mar e· mag U1a na acu ttS'l na bym """'3.Zić szczer"- wdzięcz. '-iana łanów ps•anicy, owsa i c 
I Pl M j k ~J· „ "" ~ zerwonych Partyzantów'' ze. t d ' go. a.cu P, a owskiego, - 1noU za serdeczne, pra.wdslwie kc711"ienia. Ogromne obsza.ry b _, ury, prze szkol& i parki. Go ein 

O godzinie 23 minut 20 webo zwartych 8"eregach, ustawili braterskie przyjęcie .11 jakim za.siewne oraz wspaniały tch r ... analogiczne plony na. obsza ni gospodarze organizowali, z o. 
dzi towarzysz Józef Stalin. się mles7lkańc:v stolicy, by po- spotykaliśmy si" V:szędZie na. st•fl najlepiej •wta.dA"Y 0 sukce rze 90 hektarów. 

1 
.. 

W · h-„- ł k ... ć te bliski Im " _, n .,.. w t k CllZJl naszego przyjazdu, koncer ra.z z mm we vu.~ą cz on o- „egna go ego czło Ukrainie oraz za. dokładne in.. sach pracy Zbiorowej, 0 wyso. ym ostatnim ołchozie kie 
wie Biura PolltyC'LDego KC wieka. forma.cje 1 uwzgr.,miteni• sainte kiej kulturze spółdzielczej 10_ rowniczk" grupy, Eudoksja Brac ty, które na długo pozostanę. vr 
WKP(b): Malenkow, Beria, Pochód łałobny łrwa około resowa.11 naASej ogromnej dele- sp0dark1 rolnej. ko, wychodowała z ka.tdego he.. naszej pamięęl. r 
Woroszyłow, Ką«a.nowłc!z, Mi- godziny. Na Dworeu Blałoru· gacji. UmOiliwiono nam lnrie- n_ _. l t

6 
Jr.•„ . kta.ra plon 85,8 cetnara lruklll'J'. 

koja.n, S7JWemlk t Bułpnln. skim łnnnn& zostaJe zdjęta s U'nlp& ue &gai w, .... ra awiie 
Skła~Rją na tTUmnle wieniec, lawety t wnietiłona. do speoJal d%en.ie 111-łll obwodów Ula&mT, dzi"' rejom. ezerkaui w olnvo_ I 
na. któ-rego czerwone.1 wstędze neco pociągu, który zawiezie poczynajtc od at.epów donieoc- dzi.4 kijowekim, opowisda o plo Na n1arqlnesie 
widnieje na.pis: „Drogiemu szczątki ZmarłelfO do stolicy ~eh, a ko:dcząc na leełatym Po n.a.eh tego rejonu. W d.rod.ze do :-------------
przyja.clelowi t towa.nynowl. Bułgarii - Sofii. otu. Wszędzie, •taroelowi&:d.. Czerlula ehłopl naei 'lljrz&li. wy_ p b• , 
Georgi Dymitrowowi - Józef o codrlnie 11 minut 5 !,)(>- sldm obyczajem, wi1&no Jlaa soki lu ciemnozielonych rołlin asterz IZODOW 
Shlln". C'ląg rusza. Ludzie płaczą. I chlebem 1 solą, J>?ka.&ywa.no nam i po1)roirili o za.trzymande autobu 

Dopiero o godzinie trzeciej cl. którzy mieli mołność znać wszystko to, co in~eresowało .na su. Oku.ało się, że były to zwy 
w nocy wstrzymanG dostęp do Dymitrowa I słuohać l cl co szyrh chłopów, n,ie ukrywaJą.c kle konop~. LudiM wchodzili 
trumny. Tysiące mlcszkańt>6w tylko o Nim słyneU.' ' żadnych D.iedocl.fgui~ 1 bra.. w iich R'Jt:.CS, wznoeil! r„ee i, 
Moskwy pme101ał-O wiemeir.o Żegnaj, row:.>.l"T.YSru t bracie. ków. minw to nie mogli 1ięgin\6 w:hm. 
towa.r7V!<'>:a hrool Lenina l Sta Twó.1 ~wł.etlany obraz na. 1a- PodCUBłl p obytu na tJl;:r11.'ni1> rhołk6w łodyg. Na miedzy wi­
llna, nli>ttl\'letego rcwolucjonl- 'l"!Sze JlOZ&!!t;it'le w pami~ci ezfonkowie naszej delegacji mo ~iała tabliczka z napitiem „Kol 
ste I trybuna a.nt:vfa.szy!'io·w. - mlPm.kańców Moskwy, w pa-,gli się e7.czególowo mpo:r..nl!.6 z choz imie;ni.& OGPU". Pole 
skle'!"o. którego ł;vci11 słułvć 1 mlecł całego narodu radzi.ie- pra.cę. llLtu. kołchoz6w, 17-tu pierwin:ej brygady. Bryga.d'l:ista 
bPdzle za. rreykła.d dla ws~t kiego, w pnmłrl'ł W"ZYstklch•ofrodk6w maszynowych, IS 90W -boha.teir Pnicy &ejali~ycz_ 
kich bojowników o pokój I de lud:r.t pracy n:!l śwlecle. choiów, 7-mu in.stytnt6w n11.u_ nej - Stacenko". Obok analogi 
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Ea!e ko od Moskwi 
Batmanow był zdumiony, :t:e Stalin znalazł czas na 

wysłuchanie sprawozdania o budowie rurociągu w 
chwili, kiedy o Moskwę toczyły się gigantycz~e boje. 
An·i jedna walku na froncie oraz na tyłach, me odbyła 
się bez udziału Stalina - jego geniusz kierował w bo­
ju każdym generałem i żołnierzem, każdym kierowni­
kiem i robotnikiem - przy pracy W końcu września, 
przed tym, jak naczelnik budowy szykował się do lotu 
na Daleki Wschód - Stalin znalazł czas, ażeby go 
przyjąć. Kiedy Batmanow odchodził, Stalin powie­
dział mu to, co prawdopodobniej mówił i innym kie­
rownikom przedsiębiorstw i instytucji. Powiedział, że 

należy z całą bezwzględnością walczyć z ludźmi, któr­
rzy są zarażeni nastrojami z okresu pokoju, walczyć z 
tymi nastrojami u siebie i u innych - wszędzie, gdzie 
tylko się prz~jawią. Lu?-zie, 'ttórzy t~wią. ies.zcze w 
mentalności okresu pokoJowego będą tw1erdz1c, ze ruro 
cią~u nie zdoła się zbudować nawet w ~rzeciągu trze~h 
lat. Stalin zobowiązał Batmanowa, azeby zdał sobie 
~obrze 5Drawa .z t~o. Ażeb.Y zdał sobie sprawę i w 

" 

ciągu roku zbudował rurociąg. W ód.z wyclun'ł do 
Batmanowa rękę i ukończył słowami, które ezę.to 
brzmiały w uszach Wasylego Maksymowicza, gdy był 
sam: „Życzę wam powodzenia, towarzyszu Batma-
nowi" , 

Zdenerwowany Batmanow j.ak gdyby znów poczuł 
energiczny uścisk ręki wodza. Będzie powodzenie, towa­
rzyszu Stalin, n1e bacząc na wszelkie przeszkody, do­
pniemy celu!. .. 

• • • 
W pewnym znanym sob;e miejscu Batmanow zatrzy­

mał orszak na saniach. Towarzysze podróży wyszli z po­
Jazdów i stanęli w zdumieniu. Wasyli Maksymowicz 
z triumfem spoglądał w ich zdziwione twHze. Stali na 
brzegu Adunu odwróceni od rzeki. Przed nimi spadała 
stromo kotlina, podobna do o!{romnej, glęhok;e; białe.i 
czaszy. Była jak ~dvbv upstrzona czarnymi dużymi 
kroplami i dymiła. Prosto z zasp wznosiły się w iasno­
n'ebieskie n ;ebo, żywe strumyczki dymu, czy też pary 
Zdawa>o się. że jakaś niewidne-ma siła norlnosi do góry 
lnie~. Wi atr lekko kołysał delikatne. białe i:trumirn;e 
przez które, iakby pr7ez tiulową ZDslonę \v"dać było 
dużą w•eś - Sazanka Polri.:i. 

- Wsn~niale - zawołał Aleksy. 
rące źródła. 

Wszak to są go-

D. c. n. 

Bizonów? Tak, :i tym jeno sa.strzeżertiem, iż nie chod:ń tu 
o amerykańskich kuzynów n.auego subra, lecs o ' 
mienkańc6w i.sw. Bisonii. 

„Utworsenie republiki niemieckiej - czytamy w „Tygodniku 
Powasechnym" (Nr 26-224 z dn. 3. 7. br.) - 11.:lania katolicką 
prflłt niemieckq do snucia domysłów i przypuszczeń na temat 
stoaunku lego nowego „państwa" do stolicy apostolskiej. W praw­
dzie nie jeai to pamtwo w pełni 1uwerenne, niemniej jednak 
zdaniem niemieckich prawników jest zdolne do utr:iymywania 
stosunków dyplomatycznych s zagranicq. Specjalnie podkre.~la 
sif w tych kołach koniec:molć nawiązania stosunków se stolicą 
•podolslu,. N• rasie 1tolica apostolska ma w Niemcsech swo­
jego reprezentanta, mianowicie wizytatora apostolskiego, w oso­
bie Alojzego Milncha (ze Stanów Zjednoczonych). 
Stwierdzając dalej, i:i „konstytucja" w Bonn jest tak zreda­

gowana, i:i „rząd centralny" mo:ie nawiq:a~ 1tosunki se Stolicą 
A.postolslu, - organ ks. Piwowarczyka ko11kl11duje: „jest zna· 
mienna ta troskliwość Niemców o dobre stosunki z Watykanem". 

I 
Zgadzamy się na tę „znamienno.ęć", ale musimy dodać: jeszcze 
bardziej znamienna jest troskliwość Watykanu o dobre stosun­
ki s Niemcami. Pamiętamy przecież doskonale, iż z chu,ilą na-
1azdu hitlerowskiego na Polskę Stolica Apostolska natychmiast 
zertrnla konhordat, wyco/ujqc swojei(o przedstawiciela z pod­
bitego przez l/itlern kraju i skicapliwie ob•adzajqc bi.,kupsttva 
pol.•kie zausznikami /ii.hrera (Sp/etl w Gdań<krt}: zdaniem „praw-

1 ników watylro1l.skich" Polska „.•traciła" mobowość państwowq. 
; Bizonia, r1feuznana przez prnu·o mird:ynąrndowe hibryda neo­j hitlerowska, tę „osobou:ośt!'', natf'ralnie, dla stolicy świętej 
• po-<ia~?· Stq~ na razie „wizytator apostolski", potem - „nor­

malny nunc1usz .•• 
Nie zazdroszcząc bynajmniej „republice Bonn" ,.szczę.kin dy· 

plomatyc:nego", pozwolimy sobie zam• nivć jPdno: przep.lq­
dajr;e nie daumo Pi.~mo §w. spntknli.<mv •ir rnm :t :oaleceniPm 
- „pa.ś ou:re .fttł 1niP0• nip mn~Jiśrnv nntot•Pir1 ,c:t niv.c:?ie mnf Pił 
,to<ąwanej przez Wat)•kan dewi:y: „puś hitlcrmcshie bizony ... „ 

E. Tam 
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. owa Warszawa - nasza bohaters a s · lica 
pięknieisza niż kiedykolwiek 
przemówienia przewodniczącego KC PZPR, tow. Bolesława 

będzie 
Dokończenie 

historii· w 
Bieruta 

wygłoszonego na I Konferencji Warszawskiej PZPR. 
Nowe przedszkola i szkoły, nowe 

. gmachy wyższvch uczelni 
Mówca. oświadcza dalej, że w 

okresie 6-lctnim zostaną wybu. 
dowane i oddane do użytku o. 
prócz już wymienionych wiel­
kich o~iedli jeszcze osiedla przy 
al. Mar~załkowskiej, na Woli, na 
toliborzu zachodnim, na Pola.eh 
Bielań~kich, na. Ochocie Grocho­
wie, we Włoehach i Ur~usie oraz 
osiedle Stare Miasto, gdzie zro­
konstruowane zostaną stare, za_ 
bytkowe budowle z historyezn1-
mi elewacjami i nowoezesnym 
wyposażeniem wnętrz. 

Ogromny wyHiłek włożony bę. 
dzie w budownictwo pu!Jliezn~, 
liOWu urządzenia kulturalne 1 

społcczu1•. i-.icć 130 nowych przr>d 
szkoli pomieści 13 tys. dzieci. 
Zliudo" anyth zostanie 66 szk1;t 
podstawowych, 22 szkoły ogóloo. 
ksztak'}re pełne, 50 s~kół zawo­
dowych. Wyż~ze szkoły stołecz_ 

ne otrzymajt 1500 tys. m szeai'. 
g.mach6w uczelnianych i 330 ty­
sięcy m sześć. domów akademie. 
kich, w których znajdzie pomie­
szczenie 6 tysięcy uczącej się 
młodzieży. 

Rozbudowana. będzie sieć o. 
~rodków zdrowia, aptek, ambu­
latoriów oraz szpitali. Ilośt łó­
żek szpitalnych osią.gnie w 1955 
roku liczbę 10 tysięcy, przekn­
czając prawie dwukrotnie pr.i:tJd 
wojenną normę na. głowę ludno. 
ści. Podniesiony zostanie wyb•.t­
nie stan sanitarny miasta. 

Podczas gdy przed wojną tyl­
ko 60 procent nieruchomości ko 
rzystało z wodociągów miej. 
skich, w planie 6-letnim prze­
widuje .się zapewnienie ko~zy­

stania z wodociągów 97 proceut 
ludności stolicy. 

No we lin 1e tr.amwajowe, ncwy most, 
~udowa metra i nowego portu na Wiśle 

U 3prawnienie komunika~Jl 

miejskiej przez zwiększenie ta. 
boru i udoskonalenie środków 

pnewozowych pozwoli na zmniej 
azenie iloś"i mieszkańeów, przy­
pau:ijąct'j na jed<'n wóz, z 1700 
na 1000 osób, a więc osią.gnięcle 
sta11u lep•zego. niż przed woJ­
J:fJ. SiPć torów tramwajow_ycb 
zo•tanie zwiększona o 50 kut. 
Wiole ulic ulegnie przebudow;c 
i otrzyma nową nawierzchnię. 

Zostanie wybudowany nowy 
mo;it drogowy, zapewnia.ją.cy po· 
ł~czenie północnych dzielnic 
]iąr.<zarry z Pragą. 

Długo nie milkną oklaski, gdy 
Przewodniczący KC PZPR o. 
świadcza, że rozpoczęta będzie 

budowa metra oraz całkowlc1c 
zelektryfikowat1a w okresie pia 
nu 6-letnii>go podmiej~ka sit•~ 

kolejowa. 
Wanzawa otr7.yma •rzy dwor 

ce kolejowe: Zachodni i Wscho. 
dni - przebudowane i nowy 
Centralny na. linii 'rednicoweJ, 
<1raz zachodnił stację towarową 
11a Odolanach. 

Rozpoczęte zostaną prace przy 
budowie nowego portu, jako pod 
stawowego urządzenia komu111· 
cji wodnej, związanej z drog ł 
Wi~la - Bug. 

~obotmcze śródmieście 
ośrodkiem kultury 

.Mówca wskazuJe następnie, ..i gmach Filharmonii Warszaw. 
nowa Warszawa., stolica pań- skiej. Powstallł dw& nowe tea.­
stwa socjalistycznego, zamiait try dla. dzieci i młodzieży, dwa 
dawnego, przypadkowego zlepku nowe kina centralne i dwanas­
budynków, składającego się na cie kin dzielnicowych oraz no­
pstrokaty, kosmopolityczny o- wa wytwórnia filmowa. 
braz miasta. kapitalistycznego, Przewiduje się radiofonizacjQ 
V1 którym chciwość i spekulacja osiedli podmiejskich oraz budo. 
zag-1biła piękno, otrzyma pięK. wę gmaehu Polskiego Radia. 
ny wyTaz, znamionujący nową Dla. umożliwienia zwiedzau'.a 
epokę prawdziwego humanizmu, >tolicy przewiduje sit budow. 
epokę praw człowieka pracy. nictwo odpowiednich hoteli mieJ­
Dlatcgo w planie 6-letnim przd- skich o charakterze turystycz­
widziane jest rozpoczęcie na. wiel nym, Ruch sportowy otrzyma bo. 
ką skalę nowego ukształtowania iska szkolne, przystanie sporto­
~ródmieścia. Od!Judowany zosta- we nad Wisłą, Dom Sportu i lia­
nie hi•toryczny Zamek, zbudo. lt 8portowt. Przygotowana .1:0-
wany nowy Ratusz. Powstame stanie budowa sta.d!onu otimp13. 
jednolity ze8p61 placów w śród- skl.ego. 
mieścin, polą.czony odpowiedmo Dzięki znaeznym inwestycJ'>m 
poszerzonymi arteriami, gdi.e Warszawa, słabo wyposażona. w 
tętnić będzie całą pełnią bogat.e, zieleń przed wojną., otrzyma iV 

wielobarwne życie. W śródmie- granica.eh miaRta 1.100 ha. n<>­
ściu powstaną: gmachy kultury, wych terenów zielonycll, co sta­
gmach Biblioteki Narodowej. nowi przestrzeń 15 razy więkslę 
centrale Zwią,zków Zawodowycll, od powierzehni Parku Lazton­
w,ielkie hotele, szereg central &y kowskiego. W całym warszaw. 
cia gos~odarczego i publiczneg? skim zespole miejRkim przyroo~ 

CałkoW?cie odbudowane zostaną J terenów zadrzewionych wynv.i 
gmachy Teatr1 Wielkiego ' •ię <'yfrą. 1900 ha.. 

Klasa robotnicza-wykonawcą pokaź­
nego programu orzebudowy Viarszawy 

roku planu okiło 3,5.krotnu: 
"'iększego stanu zatrudnienia w 
budownictwie, aniżeli w latfJ.ch 
największej priedwojennej ko­
niunktury budowlanej, a lą.czn•e 
wyniki rzeczowe przekroeuł wlę 

MMJ' p:aco'Wllicze żyły tymi u.-
1adnieniami, bo tylko wtod:r D~ 
dziemy mieli pewność, że nowa. 
stolica rzeczywiście odpowiadaC 
będzie potrzebom nowego ustro. 
ju pall.stwa socjalistycznego, bę­
dziemy mieli pewność, że olbrzy 
mi wysiłek na.rodu, lndują-ceg:> 
nowy ustrój, nie zostanie na tym 
odcinku wypaczony lub zmarno­
wany. 

Wielkie za.da.nie wymaia w1el.i 
kiego wysiłku nie tylko ocl belt' 
pośrednich wykona.wców, ale ocl 
całej klasy robotniczej atolicy, 
od całego społeczeństwa. 

Wielkie u.danie az6'eiolebi• 
go planu przebudowy WaraUJ.wy 

nakłada. wielk„ odpowiedrlo.L 

ność w pierw,!\zym rzędzie no. or­

gi:.nizację warszawskt. 

W spólzowodnictwo pracy 
przyśpiesza przebudowę stolicy 

'ci~!, 11pow~dowa~ymi brakiem I jut w bief.teym roku. Dlatego 
atałeJ, przywitzaneJ do zakładu trzeba podda~ zasadniczej rewi· 
pracy kadry, złymi warunkami zji w11zyetkie składowe czynni.Io 
jej rozwoju pod względem kwa. procesu budowania tak, aby bu­
lifikacji i kultury fachoW'i!J. dować szybciej, lepiej i taniej. 
Z tym dziedzictwem ruusi obec· u;:naeza to zwiększenie wydaj. 
nie staną.I!. do współzawodnictwa 11•.1~c1 pracy przy jednoczesnym 
z innymi gałęziami produkcji - w ;J.ozym i racjonalniejszym wy­
mu~i doścignąć ich poziom tech- korl.~·stariu siły roboczej i m!l· 
uiczny, frh gotowość do podeJ. teriałów Osiągnięcie tego co:u 
mowania wielkich zadaii., któ1e uu~.ą.1.1r może jedynie przez lep. 
po~tawiły przed masami pracuJI)- gzą, do.konalszlł organizację .>u­
cymi przeobrdenia 1połeczne. dowy, Jako całośei przy uwzględ 

Mówca atwierdza, że 6wiado- nieniu poszezególnych elemeLl­
m.ość tego dojrzewa wśród robot· tó~ tego procesu budowy. Wy· 
n~ków budowlanych Warszawy, o da.Jność praey możnn podnieśli 
czym 'wiadczy przepitkllY Zt"Y'1" tylko przez wprowadzenie i upo 
w ruchu przodownikOw t nowa. wszechuienie współzawodnictw'.t 
·.orów w dziedzinie b-;idownic- zarówno indywidualnego, jak 1 

tw:i.. Robotnicy budowlani War zespołowego, przez najbardz1 ... j 
s;.~wy włączyli sit do szlachet- racjoualuą. organizaej~ pra<:y, 
uPgo wSpółzawodnictw& o chlub- przez za.stl}pienie w możliwie qZIJ 

ne mia.no przodujłCego oddzialu. rokim zakresie wysiłku mięśn~ 
bohaterskiej polskiej kla.sy ro. ludzkich pracą. zmechanizowao•~ 
hotniczej. go sprzętu, przez użycie na ou 

Dopiero socjalistyczne plano- dowie znormalizowanych clemen 
wanie goRpodareze ujawniło nam tów, przygotowywanych fa bry.i.t 
w calej pełni rozwój życia go- nie. Pozwoli to na wyelimino­
spoda:czego i kulturalnego miw wanie w dużym stopniu pomo.: 
pracuJących. Bez gruntownej 
przemiany w dziedzinie wyko- n1rzych robót, które pochłaniaJą 
nawstwa budowlanego nie podo. nieprodukcyjnie wielkie iloŚ·!l 
łamy ogromnym zadaniom. A .:rnnego materiału, jllk np. dre. 
przełomu tego musimy dokona.~ wno. 

Przebudowa Warszawy-sprawą co/ego 
narodu, całej klasy robotnicze;, 

sprawą nasz3j Partii 
Wpływają. one przez swą. długo­

wieczność na kształtowanie -.ie 
życia następnych pokoleń. s:i 
więc czynnikiem, tworzącym a•i 
wiele lat ramy przestrzenne ww! 
kich zbiorowisk ludzkich, a tym 
~amym Rą. ważnym elementem 
składowym kultury narodu. 

Musimy pilnować, by w reali­
zacji każdego przedsięwzięcia 

walka klasowa znajdowała swój 
właściwy wyra.z, by efekty, 031~ 
gane z każdej inwestycji, słuty. 
ły coraz pełniej i coraz lepleJ 

W walce o wykonanie planu 
rozstrzygają.cymi czynnikami bę 
dą.: postawa ideowa, świadomoś~ 
polityczna, nowy, socjalistyczny 
,tyl pracy, nieugięty upór w po­
konywaniu trudności i w walca 
o wykonanie planu. Bezpłodnnj 

nicości wrogów, niechętnej po­
~tawie malkontentów i „wycze­
kiwaczy' ', przeeiwstawimy O­

grom na.szych realnych oeił6· 
nl~6, piękno nowych miut i o­
~edll, porywające tętno tw~r­
czego wysiłku nad podniesieniem 
materialnego I kulturalnego po­
ziomu bytu me.a pracujących. 

~d!!-gają.c do tego wysiłku az'3· 
rokie rzesze bezpartyjnych i da. 
ią<', im możność wykaz- -. la 
swych talentów i umiejętności, 
zdobędziemy sobie w nir.h wie~· 
nych ~oju~znikó-v w walce o T0-

alizację wielkiego dzieła przrhu. 
dowy Pohki. Koniec roku ubi·~g 
łego i pierw~ze mil'~ięce roku 
bicżącef!o pn:ckonały n na, jak 
wspaniałe wyniki osią.i:ną6 mOh'f! 
nasi robotnfoy budowlani przy 
odpowirdnim pra.widłoW}·m po~ta 
wif'niu przed nimi zadania, przy 
wykorzyst~niu tego wielo~tron­
nie ~nrawdzonego narzędzia, ja­
kim jest ~ocjalistyczne w~półza. 
wodnirtwo. 

Apel inicjatora ruchu i racjo­
nalizatora Krajewskiego podjęty 
zo•tnł przi>z murarzy warRza „v. 
ikirh: Poreclnego, Religę, Sza-:­
kow:ikiego, Pta.szyti.sk:iego, Mar­
.i:owa. Ale już wkrótc" równil't 
na terenie całego kraju rozsze. 
r7yło się w~półzawodn;rtwo 1 

murarze Gruca w Mielcu, Jaku­
crwicz w Zabrzu, :Majorov-Rki w 
Stalowej Woli i wielu innych 
wyka?.Ali, że stać ich na. Rpraw­
noM, dorównują.et} sprnwnoś~i 

murarzy warszaw~kich. Nie po. 
10Mali w t:de inni prr.rownicy 
budowlani, czego przykładem są 
osią.r:n:ęcia t.vnkarzy, zbrojarzy. 

;„<\li. inR'!llatoróiv. Włac7Bją ,ję 
prnrownirv W3ZvRtkich dziahhv 
zwi~zanych z ·bndownietwem. 
\01·az bardzie.i widoczny jest 
twórczy wysiłek inź.vnierów 
kil'rowników budów. 

Wszystkie te fakty wykazują.. 
jak wiPlkie możliwości prodn!i:­
cyjne tkwią. w klasie> robot:i;­
rzPj. wyzwolonej z pęt wyzys_ 
ku kapitalbtycznego. 
Pokazują. t1am, Jak w~pania­

łym pracowniki~m jegt uświadl)­
miony polski robotnik budowla. 
ny. Na przykład7.ie odradzają.eej 
się w·arsrnwy widzimy równiei, 
do czego zdolne ~11- nasze kadry 

inżynierskie i architektoniezne. 
N'ależy je zatem otoezyć opieq, 
zapalić do wielkiego dziełn, kt~­
re tworzą, i wielkiej fdei kto-
rej ~łużą.. ' 

Ruch współzawodnictw& mu11 
zostać upowszechniony, mu!!i ob. 
jąć wszystkie budowy, wszystkie 
rodzaje robót i wszystkie kata. 
gorie pracowników: robotnikOw: 
techników, iJljyDierow, a.rchite~ 
tow. W aru.nlciem oeiłgni~ia te„ 
g? celu jest należyte zaopatrze. 
me budów w uneehanizowany 
sprzęt i zracjonalizowanie pracy 
ogniwa kierowniczego proce1u 
wykonawstwa. przez prĄidłowe, 
R?<'zegółowe, przemyślane przy· 
gotowanie budów. 
Budując pliknt, wspa.nt&lszł 

niż kiedykolwiek stolict, bfdzte 
ró~l doskonalił Slf i k11ztałctl 
dzielny Ind Warszawy. 
Ma~y prncnjace W11rnawy wy. 

k~ztaką. i wysuną. ze swych 1ze· 
re~ów ??we dziesiątki tysięcy 
:Wykwalifikowanych robotnikow 
1 majstrów, techników i inżynte­
rńw. lekarzy i ekonomistów, ar. 
t~otów I nezonych, którzy uczy· 
n~ą.- mt~7.e życie lepszym i pięk· 
Dl<'Jszym. 

Afnsy pracują.ce Warszawy czn 
~ać b~dą., aby nasze centralne 
rnRtytnr,ie państwowe, które Ff 
mózgiem i ~rrcem Polski, praco. 
w.ał! coraz lepiej, coraz 11pr1.1.w· 
n~eJ, aby "tVyzbyły się resztek 
h1urokratyzmu i bezduszno~ci 
aby słnż:vły ofiarnie sprawie pr~ 
stego człowieka, człowieka pra• 
cy -:- gospodarza Odrodzonej 
Pohki. 

. Pla'.1 rozbudowy Warszawy 
me J~st planem, który jedno. 
st~onme uwzględnia potrzeby 
miasta Warszawy, tądająe tylko 
ze strony kraju ~wia.dcze:6. dl~ 
!'We.i rea li za cji. Plan ten Jest 
planem budowy Warszawy .:_ 
stolicy pnti.stwa socjalistyczne­
~o, stolicy, która promieniująe 
l oddziaływując na cały kraj, 
przyśpieszy i uwielokrotni twor. 
czy wysiłek budownictwa llOCJ& 

listycznego w najodleglejszych 
i najbardziej zaniedbanych c1zi9l 
:i.icach i za.kątkach. 

Przortującym ośrodkiem nasz&­
?o budownictwa socjalistycznego 
Jest stolica. naszego krajU -
Warszawa. 

Nie wolno nam jednak budo­
wy stolicy uważać za zadanie 
oderwane od całości bUdownte. 
twa w kraju i od caloAci Jl3.8Zych 
zadati. politycznych i gospodn.r­
czych. 

Podobnie jak .,,. wykonaw­
stwie budowlanym. - odtob1.C, 
musimy zaniedbania nn odcinku 
form architektonicznych nasze­
go budo,~nictwa. W formach 
tych znajdują. jeszcze wyraz po. 
zoRtałości burżuazyjnego kosmr>­
polityzmu, przejawiającego si~ 
w architekturze w postaci wzno 
nenia bezbarwnych, pudełkowa. 
tych domów, w postaci bezdnRl­
aego formslizmu. Nasi architek­
ci w więk~zym stopniu winni na­
wiązywać do zdrowych tradycji 
uaszej architektury narodowej, 
przystoRowując je do nowych 
zadań i nowych możliwości wy. 
konawczych i wkładając w me 
nową, socjalistyczną treść, Roz­
drobnione tereny Warszawy 
przedwojennej, pociętej granic:i.· 
mi własności prywatnej, nie da­
wały Eposobności rozwinięeia 
większyeh założeń przestrzen. 
nych. 

interesom mas pra.c·1jących, 1JY Qdb d 
miliony metrów szllściennyc!l u owa i rozbudowa wkład 
wznoszonych domów szły w pter- p / 
wszym rzędzie na zaspokojenie o ski do dzieła pokoju 
potrzeb mieszkaniowych robotnt- Odbudowa i rozbudowa War- \ TOWARZYSZE! 
ków, by nowe szlaki uliczne, sza · · h · · 
nowe pła.ce, nowe gmachy pu. wy i rnn.Yc. n11ast i osiedli uczyŃMY WSZYSTKO, A. 

naszego k raJU.Jest na•zy.m wk?a BY ODBUDOWA I ROZBUDO-
bliczne wyrażały treść i witJt- d d k k ść em o .Po ·o.1owe~o dz1ela, do WA WA!tSZAWY STAŁA STii! 

o nowego ładu społecznego, wydobycia war.tości na~zej kul. DUMĄ i CHLUBĄ KAtDEGO 
nowej socjalistycznej ojczyzny. t~r! narodoweJ i ich najpięk- POLAKA. UCZY:&MY WSZYST-

Przewodniczący KC PZPR i;ta 
wia następme pytanie, kto oę­

dzie wykonawcą tego potężneg•) 

programu? Wcielllć go b~zie w 
życie - oświadcza - klasa ro­
botnicza stolicy. Wykonawcą bę· 
dą pracownicy budowlani, inży. 
nicrowie i technicy budowlani, 
pracownicy poszczególnych dzie­
dzin rzc•m1osła artystyczo('go, ur 
l:.aniści, architekci, ko11strukt1.1· 
rzy i planiści. Od ich postawy, 
wy~ilku, intuicji i eni>rgii tmlr. 
czej, od ich metod pracy, ten 
•prawności, talentów organiza ­
cyjnych i artystycznych, ' od icn 
ofiarności, zapału i patriotyzmn 
zależeć hędzie rea lizncja teJO 
olbrzymiego prog ramu, zależe~ 
będzie W:Vl{ląil ~t.olicy Pol!1ki Lu 
dowej . 

cej, niż 4-krotnie wielkość n1.1} Możliwości te otwnrł dopiero 
wyższych rocznych wyników bu _ u~trój, w którym System gospo­
duwnictwa przedwojennego. W darki planowej stworzył podsta.­
z~v:ązku z tym _Przewodni<i7ą.llJ I Wf do. osiągnięcia pra.wdziwie 
h.U PZPR stawia pyt.ame, jal< harmonijnego, wszechstronn~g'.l 
jesteśmy przygotowani do po!l- rozwoju narodowej kultury ar-
jęeia tego wielkieg dzieła. chitektonicznej. Dziś przebudo. 

Dlatrgo Partia nasza musi wy- me,1szego roz~witu, prześciga.Ją.- KO, ABY MIASTO NASZ.Ei 
powiedzieć się nie tylko o tym, r,~go wszystkie nasze o~iąguiQ. PRZODOWAŁO vr WIEL..,..„,... 
co i ile będzie się budowało w c t d ........,.,„ 
War~zawie, ale również jalt, ~a, a .vm samym o podniesie- DZIELE WYKONANIA PL.A.. 

nia kultury narodów innyc ti.. NU 6-LETNIEGO TAK JAK 
gdzie i dla kogo. Dlatego Partia W tym dziele, które zarazem KIEDYś PRZODOWAŁO W 
na~za muRi podjąć zdecydowani~ jeSt j0dnym z odcinków walki WALCE z HITLEROWSKI.l.\l 
walkę o nowe. oblicze naszy "!h o umocnieme pokoju, nie jestes NJl .TEźDtCĄ. 
miaRt i osiedli, a. przede wszy~t. my osamotnie~i. .Tak jak my, TO BĘDZIE WIELKI 
kim ~tolicy. Musi przyciągnąć Związek Radziecki i kraje de. WKŁAD NASZEGO POKOL!l­
do tej walki cały aktyw partyj mak.racji l'ldowej wkładają swój NIA w DZIEŁO BUDOWY 

Mówca. podkreśla, że ogrom 
zadań, stojąey~h przed budow­
nictwem, wvmae:ać bedzie w ti 

• 

W naszym budownictwie wa, a wi~c kształtowanie War 
przypomina mówca - ciąży .Je- sz.awy, nie jc~t pr~edmiotcm ży­
szeze sp11śc1zna zacofania. oddzt·~ w1ołowego działarua, które daw­
dziczona z ustroju kap1t~hstyl'.z_ niej nnjle~iej odpowiadało ~goi. 
nego. Budownictwo stanowiło z.•t styeznym interesom garstki po· 
niedbaną gałąź produkcji, naJ •inrla<'zy, dziś je~t to sprawa. car 
bardziej podatni! na wpływy kn ł~go narodu, całej klasy robot­
pitalistyeznyeh wahań kryzyso mczej, sprawa naszej Partii. 

wych, o chronicznym niedoroT.. Inwestycje budowlane stano . 
woju w dziedzinie sprzętu i u wią. jeden z najtrwalszyeh przo­
r~dzeA. Walczyło ono z trudno- jawów działalności człowiek&. 

ny i poprzez niego najszerszt' wys1ł k k · 
warstwy całego Społeczeti.stwa. e . w po OJową. odbudowę Sfi.NEJ, ZAMOŻNEJ, SZCZĘS. 

stra.sz!Jwych ran wojennych, 1 LIWEJ, SOCJALISTYCZNEJ 
Trzeba. sprawić, by każde no tak ja~ my przeciwstawiają stę POLSKI. 

we zaloż<'nie wa'"~zawskie, ka.• wszelkun próbom wz:iiecenia no- TO BEDZIE WIELKI Nll:SZ 
de nowe osiedle mie•zkelne, kaz wej awantury wojennej. w t.eJ \VKł'..J\.D. w DZIEŁO BUDOWY 
da nowa fabryka, każdy nowy . 
gmach - stały ~ię bliskie pra- ~igantycznej, twórczej pracy LEP SZE GO JUTRA, LEPSZE-
l:'ującej ludności stoliey i całego rosną codzieti. siły obozu woluo- 'lO. SZCZ~śLIWSZEGO śWIA,. 
kra,ju tak, jak to się stało z tra. ści i pokoju, niezwyciężonego TA - WK?.AD GODNY BOH.A_ 
sa. W-Z. Trzeba. sprawie, o.v obozu budowniczych socJa.lizmi;, '!'ERSKIEGO LUDU NASZEJ' 

UKOCHANEJ WARSZAWY. • 

, 
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Pociąg mk.nlie pr.ze7: barw- Wstawał iłl>ioohul Ale teł 
ne pold, to znów dla urozma- spa.li Już dwie oodziny po po 
::cenia zanurza sie w czarow- budce, i jeszcze nas mu.rLy­

IP•~~~~~~~~-~-~~~-~---·~w~•~waa~--~--~=~·----0~·~·~=-~u~~-u·~·,~· ••~~------~~a ujticl~l~ó~Ko~~~ umf n~w~I lli~ją v1 
ni;\ Tytmionie po dźwięcz- k.ol~y wOlkół MadUiBia. A 

Bitwa pod G I d nej stali, a za dłuoi.m wężem Maciuś przeciera uspane run w a em ~~~~~~zy~ieqnie lśniąca ~~~ą ~~ry~kz:fra:,7~ni: 
Przyjemna jest jazda po- żalem, że to był sen. Przecież 

Jeden lQi,cy na ziemi 
Knyżak roz;pru.1 nożem 
brzuch konia, na którym 
siedział Marcin z Wrocimo­
wic., trzymający wielką, 
łwięt, dla wszystkich wojsk 
c.!lorągiew krakowską, z or­
łem w koronie. Rumak i 
jeździec zwalili się nagle, a 
wru s nimi zachwiała aię i 
pa~ choruiew. 
_ W jednej chwill setki że 
laznych ramion wyciągnęło 
'lię po nią, a ze vvszystkich 
piersi niemieckich wyrwał 
się krzyk radości. Zdało im 
się, że to koniec, że strach 
i popłoch ogarnął teraz Po­
laków, że przychodzi czas 
klęęki, mordu i rzezi, że 
jui uciekających t y 1 k o 
przyjdzie im ścigać i wyci­
nać! Ale tu właśnie czekał 
ich straszny i krwawy za­
wód. 

„.Bitwa zamienia się w 
rreź i pościg. Kto nie chciał 
się poddać, zginął. Wiele by 
wało w owycp. czasach na 
świecie bitew i spotkań, ale 
nikt z: żywych ludzi nie pa 
miętał tak strasznego po­
gromu. Padł pod stopami 
wielkiego króla nie tylko 
zakon krzyżack1, al.e i cale 
Niemcy, które najświetniej 
szym rycerstwem wspoma­
gały oną przednią straż teu 
toń.ską, wierającą się coraz 
głębiej w ciało słowiańskie. 

Z siedmiuset białych pła 
szczy przodujących jak wo­
dzowie tej germańskiej po­
wodzi zostało ledwie piętna 
stu. Czterdzieści przeszło ty 
sięcy ciał leżało w wiekui­
stym śnie na onym krwa­
wym pobojowisku. 

dą(:l'iem. Z okien wagonu on jest na Olbozfe M.roea-­
można ł>e2 końca i bel: zn.u· skim, nie w >.J.rvce. Dziś bft" 
żenia ob6erwować cordZ to dq pomdqać starszvm kolfl"' 
inne. ciekawsze widoki, · zu· Igom w rozbijaniu namiotów, 

... Dwadzieścia dwa naro- pe-łnie iak w tilmie. Parowóz a on tu aobie w nallepsze za 
dy uczestniczyły w_ tej wal- dyszy ,siwymi k~ebami ?ary, sy-pl.a. Dalet. do mvcia. I Ma· 
ce Zakonu przeciw Pola-lmeznosn'. ~arb, ,ez o ,wa1te- cmś ?rychdJ&c .we6oło plusz.­
kom a teraz pisarze kr6lew qo palemsKa Wyqlada ono, cze się w przy1emnel zimnej 
scy 'spisywali jeńców, któ-1 jak pa.szcz~ oqrnst.~qo pot wo wodzi~. ~o śniadaniu zucny 
rzy klękając przed majesta- ra kt.órv zarloczme . połyka :r; Macms1em poszlv. pomagać 
tern, błagali 0 miłosierdzie łopaty węqla. P~ldcz. 1est tak dr;clynle . harcers~1ej usta­
l powrót za okupem do do- samo czarny, 1ak parow?z. w1~ć nam10tv. Jdk~ś y.rvsoki, 

Kiedy rruca łopata węq1el ryzy dryblas polec1ł 1m przy 
mu. b ;yszczą jeqo silnE' 6pocone n06ić sznurki do namiotów, 
Cała armia krzyżacka prze ramiona Maciuś był oburzony, 

Krzyknęły wprawdzie z 
rozpaczą, jak jeden mąż 

wojska polskie na widok pa 
dająoej chorągwi, lecz w 
tym krzyku 1 w tej rozpaczy 
był n:ie strach, ale wściek­
łość. Rzucali się jak lwy roz 
żarte, ku miejscu najstrasz­
niejsi mężowie z obu armii 
i rzekłbyś, burza rozpętała 
s:ę koło chorągwi. Ludzie i 
konie zbili się w jeden wir 
potworny, a w tym wirze 
łmigały ramiona, szC'lękały 
miecze, warczały topory, 
zgrzytała stal o żelazo, ł-05-
kot, jęki, dziki wrzask wy 
rzynanych mężów; zbiły się 
w jeden przeokropny głos, 
taki, jakby potępieńcy odez 
wali się nagle w głębi pie­
kła. Wstała kurzawa, a z 

stała istnieć. Pogoń polska Wszy5tko wo'<.ół iest LZar· - Co, fa nie ootrafię usta-
chorągwi przybyło we dwój chwiać się i ustępować. Tu zdobyła ogromny obóz krzy ne. Maciuś też iP-st czdI~V · wiać namiotów - mówił do 
nasób sił u żołnierzy. li ówdzie wypadał ze skrętu żacki, w nim prócz niednbit P.oci~g przy1Staie. do ~actu- swej qro~adki-:-- mv wszvs· 

A Niemcy, bici bez miło- , ja~iś zagraniczny rycerz z 
6 

. li .
1 

ś' sia bieqną chłopcy, tez czar- cy potraflllly, mech nam da-
sierdzia, bez wytchn1enia, twarzą zbielałą ze strachu i k w, meprze czoną 1 0 c ni, pewno murz·rni, myśl! dzą namiot, to zaraz ustawi­
bez takiej nawet przerwy, zdumienia i uciekał w zapa- woz:ów, wyładowanvch pę- Maciuś, gdzie ia jestem .. eh): my. A tutaj każą sznurki no 
jakiej piersiom trzeba dla · miętaniu, gdzie go niósł nie- tarni na Polaków i winem, ba w Afryce. A c-iasdmI cos sić ~ dodał rozżalonym glo-
złapania oddechu, parci ze mniej przerażony rumak. przygotowanym na wie!ką krzyczą, ~hwyta i& Macius.fa; sem. ,, 
wszystkich stron, naciskani, Większość białych płasz- ucztę po zwycięstwie no~rzuc~.ią w górę. Maci.us I zaczęlf nosić sznurki, cie 
rażeni nieubłaganie ciosami czów, któr@ na zbrojach no . le<:1 qdz1eś w dół, długo 1„. kawie spoqlądaiac . jak n::i po 
mieczów, sieki~r, . toporów, s~li ~racia zakonni, leżała na I <W~.Jąt-<'k 'Il J'O'Wleścł .. K~:in:a- bęc! wylądował na podło- lanie podnosza się coraz to 
maczug, poczęli znów z:eml. cy Henryka. Slenldewic-ia.) dze. nowe kwadraty zielonych na 

niej wypadały tylko oślep- - Jak dobrze nd.ID zdoby­
łe z przerażenia konie bez wać qóry i młoda piernią 
jeźdźców, z krwawymi oczy chłonąć wiatr-śpiewa wiara 
ma i rozwisną dziką grzy- . . 

wlokąc 11ę w tempie marszu 
wą. 

Lecz trwało to krótko. Ni nocnego (2 km na qodzinę), 
jeden Niemiec nie wyszed~ piaszczyst1t droql\ pod tdkiż 
i,ywy .z tej burzy, i po chWl wzgórek. 
li powiała mów nad pol- z tym wiatrem to też tro· 
skirni zastępami odbita cho- chę przesady ani jeden li-
rągiew. Wiatr poruszał ją, ' . 
rozwinął i rozkwitła wspa- stek na drzewie su~ nie poru 

miotów. Maciusia jednrik 
trem paski wrzvnaią się co· wciąż korciła ciekawosć. To 
raz qłębfei w ramiona, nie podchodził bliże-i. pocią9fł 
pomaqd nawet chvtrze podł- palcem napięte sznurki, czy 
żona pod rzemień chustka aby dobrze .ndciąqnięte, emo-

. . . kał z podziwem przy wyso-
C1ęzar coraz dotkliwiej do· kich, hen w oórze podmy• 
'.ega. mując płótno namiotu, masz­

Oczv. utkwione w plecak tów, mrużył z mina wif'Jk1e­
sąsiada, podnoszę zwolnd ku 9° z~awcy lewe ~ko. bada-

. 1ąc pionowe ustaw1eme masz 

niale, jak olbrzymi kwiat, .sza, a w po·wie<trzu to można 
jak znak nadziei., jako znak jajkd na twardo qotowal. k.ą 1 :100.000 s uwzqlę<lnie- tymczas '=m ostatnie zapasy 
gniewu bożego dla Niem- Pot wielkimi kroplami apły- niem wszelkich potoczków, wilgoci kropelkami potu ula 
có~, a zwycięstwa dla pol- wa po qrzesznych ciałach łącznie ze ściekami. Vv gar- tniają się z naszych spragnio 
skich rycer:-Y· . ał pokrytych centymetrową die języlk, niby gąbka, wchła nych ciał. Noqi leniwie po 

Cale .woJSk<? mfpowlti odją warstw(\ kurzu tłobiąc sobie nia każdą odrobine wilgoci, ruszają się w SYl>kim piasku . 

~orze i... rado~ć. zapala ~ tów. Tdk, wszvstko było do· 
n1ch wesołe ogniki: słońce s1e brze zrobione, tvlko ... tylko 
je ulewę złotych promieni, a jeden maszt bvł trochę po· 
kurz wzbijany kilku<.lziesię- chylony· _Dh1~0 Maciuś cho­
du pardml butów wiruje d~ił wokoł ni<-~o, pochylał 

. · s1ę, mruczał niezadowolony 
nad qłowam1, lak złoty pył - b iszkopty, mal'ztów st;i-
Zdaie się , że to przyroda wi- wiać me umieja . Hal -więc 

ta nas, którzy przyszliśmy fd. J\i!aciuś, pokaże iak s 'ę 
tu, by ją poznać bliżej 1 spe praw1dłov:o stawia ma.s1 t okrzyklem triu u u e- ' · k 

rzyło z taką zapamiętałością głęookie bruzdy. Gęby wy- nie zważdiąc na nasze per- Waqa plecdków pow1ę sza • ' Podparł . się z całvrh sil , az 
w Niemców, jakby każdej glądają, jak IDdPY z podzi11ł- swazje o przydziałach. A się z każdym przebytym me- dzić Wrdz -z nią trzy dłuqk mu buzia poczerwleni:iła z 

tyqodnie. Las śmieie się do wysiłku. J E'szcze raz iesze7e 

ro~J.' io ::~~~I ::t~:g~;~~ CzeruvcKJ\"1.we ho5·e ~~~:~~~;:,~t1et~~mi~'::i~sz~:~ ~~e:~~~:.'.;· ptaki wesoło m~~~e~~~i~ipl ~d~~Ezlo. 
n·ik wrac4ło ki.ll<a tysięcy robot. " "f 'l1' ff rewolucj~ 1905 roku, że parnię. Na polanie jeden wielki 

" Jest nam jakoś dziwnie ra · I 
ników łódzkich. Naraz na Balu- fDoltońt;,zenieJ tają carskie więzienie, że wy. z1e onv qrzyb namiotu siadł 
tach napadli na nich carscy sie- . . . rzeźbiły je dlugie miesiące wię- dośnle... Przecież iesteśmy miękko nd ziemi. jak balon 
acze I policja, strzelaj4c w bez. let SDKPiL wydał do robotmk~7' lro?<>.tnlków. Przy tym . robotrucy ziennych rozmyślań nad sprawą już na obozie I Wyrwaliśmy przekłuty szpilka. Wielki 

tronny tłum. Od kul Ich padło 9 odezwę. Stefek doskonale ~amie- mieli bardzo mało brom. robotnicz' I dalsza walka, prowa się z monotonneqo trybu ty- krzyk podniósł sle dokoła, 
b t .ków kilkudziesięciu było. tal słowa odezw:y, które w1ecz?- Rozpocz~ta ostra walki nie dzona aż do zwycięstwa. cia miei'skieqo nd pełne trz•· wszyscy zbieqli się do nie-

ro 
0 

nth ' rem z powagą 1 grozą w glosie wróżyła zwycięstwa robotnikom. Późno zasną! Stefek tego wie ' sforneqo namiotu. ChłopCy 
rannyc · . . wymawiał dziadek: Oddziały woiska strzelały w ull- tyqodnfe, !!by poznać żyd<- - zakomenderował drnżvno 

Robotnicy carski~J 11Lo~zl. ~oz- „Na ulicę, bracia! Niech na ce, w okna domów, robotnicy cz~au~ldem nast~pnego dnia. idąc wsi, włączyć nasz!l pracę do wy, musimy w;tawlć qo · le-
pocz.ęli strajk I wz ę u .z1a w cześć poległych w pl.tek, 23 na barykad, z bram domów do szkoły, Stefek kroczył tymi nowych zadań Jakie na obo pfei. żeby nam więcej ta· 
m.amfestacy1nym pog.rzebie za_ cz:erwca stan• wszystkie fabry- strzelali do wro..,.a. 6 ' kich fiqlów n1'e płatał A Md 

t h „ " samymi 1111·cami na kt ryc11 zle podejmiemy w rdmac-.h . . . . · . . • 
bitych. Po pochowantu cz erec k1· 1· warsztaty. niech ustan·1e - Dwa dni trwały. nasze zma- ' ' 

b t lkó k I I przed 44 laty lała się krew ro. . . cms. w p1erwsze1 rhw1l1 po-
polsk.ich ro ? n w. 0 . aza 0 s ~· wszelka praca, niech zamrze, gania z wojskiem cara - przy. botników, szedl ulicami, które w naszej Harcerskiej Słuzby rzuł się bardzo nieszczęśll-
łe ciała zab1t~ch p1ęc1u robotn!- wszelkie życie, niech ustanie I pominal opowiadanie dziadk~ 1905 roku żyły walką, rewolu. Polsre wy 'Z takieqo obrotu sprawy, 
k6w żydowskich władze carskie wszelki· ruch!" Stefek - Dwa dni· żyliśmy ł 'ci · dk · t k 1· k d ,·.· · ·y· ycię _ ... Jak dobrze nam pn a w as wie upa u . poczE'm 
ukradkiem s11me pochowały, bo- Następnego ranka rozpoc1ęla prawdziwą, otwartą rewolucją cią, a ' 3 z ~iaJ z Ją zw - ,--· .., z wirlką enerqia i bPzskute· 
jąc się manifestacji. się trudna, ofiarna walka roboi . Po bohaterskich zmaganiach, stwern i bohaterską pracą. wielkich szczytach wtecać w ::-:.m 'e próbował się wvqrze-

Natychmiast odpowiedzieli ro- nika łódzkiego z wojskiem po klęsce, w Lodzi ogłoszono Dziś ulice i fabryki wydaly mu doliny w proql .swe Przyia · bilć spod namiotu. w końcu 
botnicy na nową prowokację. obrońcą fabrykant11 l cara. stan wo1enny się zup<'lnie inne. niż wtedy, g:ly dół jasne twdrze witać - 'ZZlPianeqo i niero wvstrriszo 

Stefek znów widział pochody ,Robotnicy stawiali barykady - Strach pomyśleć, co się ie wirlzial, nie znając Ich historii. płyną słowa piosenki harcer- ne~o wyciąqne!i drnhcw:e 
Nad W ieloma tysiącami głów na ul1'ca.·h. Dziadek mówił. że wtedy działo. Fabrykanci odda- Dziś zdobił je w oczach Stefka ł · · t 'ó 

~ hl k d · lk I t d I skie1·. SzE'reqi nikna wśród ze zw;i ow namIO ?weqo P1 
-

ludzkich wznoo.ily się czerwone było mnóstwo barykad na Piotr wali robotników w rę<'e po!icji as awne1 wa i ru ra. tna 1 o była doo1ero sensa· 
I czarne - żalobne sztandarv. kowskieJ, Dzie!nej, Zielone]. Mi. Wyc1ą1.rano robotników z fabryk dośr pracy dla robotniczej w1'1s. drzew, a echo wciąż niesie .~jd • ~fo ,-;e tuta i teao moca­
Olbrzytni pochód kroczył Piotr. kolajewskiej. Promenadzie. Ro- i miesr.kań i zapelniano nimi wię nt>j ojczyzny, dla wszystkich 'u. słowa piosenki hen. wysoko rza który zwalił nam fl!ł" 
kowską. I nagle z bocznych ulic kicińskiej szosie.. Przeiazd. na zienia. Stracili śmy wtedy wielu dzi pracy w całej Polsce. pośród koron sosen i świer- miot" - wykrzykiwali , po-
wypadły oddzialy wojska i koza- Cegielnianej, na Starym MiE'ś~ie najbard~iei bojow~ch .towarzy . Jak błyskawica, przebieg~ ków„. miote" - wykrzvkiwali po-
ków. i na innych ulicach. Ryło 1c11 szy I Ja - mówił dziadek - przez !l'lowę chłopca myśl · Lórl 7 kł.1dając się ze śmiechu 

W · k 1 ko7 .• ~y strzelali do wszystkich razem więcej niż 5i) nie uszedłem 7-emście fabryka!'! . ,pracuje, lódt zwycięża w nowei Na drodze wiruie złoty chłopcy. 
tł ~JS 0cięli ~z;h·lami nieuzbro- 1 Ale barykady te, ułożone .1 nie- ta. I mnie uwięzili: walce. w ~wym ostatnim boju- pył . I Maciuś został od teqo 
·urn Ą:· obotników trwałych dre"'nianych przt>dmio. Stefek widział po('!rane zmar. o soci;olizml I . Jurek dnia na obozie v.,...„.;...,.. • 
JO~;~t:nnean rlni~· 1 ń1hlci K.-.mL tńw. nie mo.·'v clohrt<• chronić szcz'hml czoło dziadka. Gdy wfia Sliwińska -·"·-- WalfTJdD'liotem. 

' • 
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Przqjaźń robotnicze-chlop~ha 

Serdeczna pomoc i wzajemne zaufanie umacniajq 
Czego dokonaliśmy w ciąeu 5-ciu lat 

Wspo' łz" yc"1e ł'rodukcja energji efektr~' CZnej 
Oświetlenie elektcyczne nie zradiofoniwwanych wsi. 

Radosna wycieczka załogi „wełnianej' dwójki" do Wilkowic do polepszenia i usprawnienia 
pracy gr.omadzkieh organów ad 
min:etra.cyj.nych, organiza.c,ii po 
lityciznych i społecznych. 

jest nowcścią dla mieszkaticów Ale elektryczność t:> nie tyl. 
miasta - przyzwyczailiśmy się ko oświetlenie i radio. Energia. 
już do tego. Dobrodziejstwa elektryczna świadczy także o 
prą.du elektrycznego zaczynają ~·ozwoju nowo::zesnego życia, o 
natomiast oceniać tera.z również po:oiomie techniki i uprzemy. 
tysii:_ce zelektryfikowanych słowienia kraju. Energia e1ek· 

szeroko rozpowszechniony ruch łłCmości m:!Mta ze 
wsią przybiera wcią.ż n!>we formy, które narzuca mu pra.k 
~yka i doświadczenie z:i.lóg fabrycznych. Cenną zdob~zą 
~ałogi PZPW nr 2 w dziedzinie ruchu łącznOŚci jest stwo_ 
rzenie właściwej f!>rmy zbliżenia robotników do ich współ­
braci - drobno i średntcrolnych chłopów. Zarzucono całko 
wicie dawne oficjalne metody łączności, prlegająr-e na or_ 
ganizowaniu sztywnych zebra?\ i wygłaszaniu górnolotnych 
przemówieti. Dziś robotnicy „wełnianej dwójki" swobodn'e 
przyjeżdżają do wsi Wilkowice, jako et:i.rzy, dobrzy przy­
ja.ciele. Powstało bliskie, rodzinne jakoby współżycie. 

bezpośredi;iiego zbliżenia. J:tobot 
ni.cy „wełnianej dwójki" trak_ 
tują. &We wyjaz.dy do Wilkowic 
jako mili}, a zarazem poż~•tecz 
ną. rozrywkę, dajl}cą. im wypu_ 
czyne-k, a równocześnie sprawia 
Jącą wielkie i szczere zndowo· 
leniP, dzięki widQcznym wyni_ 
kom udzielonej pomocy. 

* • • 
U a puszystym, zielon~-m tra_ 

rzędarh i instytucjach, interesu n wniku rozsiedli się wokół 

Każde odwiedziny - mówi!} 
t owarzysze z Wilkowic, są dla 
nas nie tylko rozrywką. i fró­
dłcm radości, ale równi<'ż dają 
nam pomoc w naszych codzien 
nych, gospodarskich kłopotach. 

Wi4"my, żo pomccy swej udzie_ 
laCJie be zin tereS'Ownie, powodo­
wani chęcią. szybszego zbudowa 
nia socjalizmu na wsi, i za to 
jesteśmy wam głęboko wdzięcz_ 
ni. 

* * 

G romada roześmianych, weso 
1,i·ch wilkcwiczan, dzieci, 

tnłodzieży i starszych wita ra_ 
dośnie nasz wóz, zajeżdia,ią,cy 
prued gmach szkoły podstawo_ 
wej w Wilkowicach. Następują 
wzajemne, serdeczne przyw:1a­
J11a, szczere opowiadanie o tym, 
co w ciągu ubiegłego tyg0 dnia 
zaszło w Wilkowicach i w fa_ 

ją &ię pracą samorządu. funk- po wspólnie spożytym zybiedzic, 
Cj!>nowa n "em Zwi:µku S:un ~JXJ- miesz.kańrv Wilkowie i robot­
mocy Chłop11ldej, s11ółdznrln1ą. n '~v z PŻPW nT 2. Mamv do 
gro~ad~ką.. Na .1taidym kr1Jku omówienia w:i.ż.ne spra"\'l"y. N a widnckręgu w purpuro_ 
wsp1eroJą chłrpow sw.,.m do_ ó . t D d k wym blasku zachod.aącego 
Ś . d . . d _„. . . m w1 ow. ercwen a., se re_ ł ń · · 1 tk' ko w1a czemoem, wu1. -0mu..c.iam1 1 t _, t . . .. s o ca czern~ą s1ę sy we i -

. , . d h '-- . . arz pvus awoweJ orga.mz.acJ1 · · Lod · Ro ś ·e a energią eWla .omye iroJ0Wn1- · pzuR ł . . d Ó 'k"" mlDOW Z1.. Z pt W ny, 
ków o !OCjalizm. " · „we uianeJ w J 1 

• gwarny wóz „wełnianej dwój_ 

bryce. Dz'ęld żywemu zadntereS'Own_ 
Wiele r6żn"·ch 8praw omawia ki" mkniie szybko po kamiem_ 

ją ze aobą. t r warzysze z „we!- ~tym bruku przedmi~oia. Po­
n ·Qncj dwójki" i z Wilkowic. I wracamy .zado~oleni z wyciecz_ 
W_vnikiem tych rozmów są ki d!> Wilkowic. 
wspólna uchwaly zmierzające Kar. ------
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tryczna. znajduje w nas.::;ym ŻY­
ciu coraz bardziej wszechstron. 
ne zastosowanie. I dlatego 
wzrcst produkcji tej energii 
świadczy o naszych osiągnię­
ciach we wszystkich dziedzi. 
nach życia. 

Podnieśliśmy prcdul;Jcję rner. 
gii elektrycznej w pr:iec' ą,gu po 
wojennych 5 lat przeszło w 
dwójnasób w porównaniu ze 
stanem sprzed wojny (1938 r.). 
Plan 6-letni przew-lduje, że w 
roku 1955 wyprodukujemy 17,9 
(eł:wnie, siedemnaście i dzie_ 
więćset milionów kilowatgo. 
dzin), czyli cztery i pół raza, 
tyle, co przed wojną. I to jest 
Uustracj:} wspaniałej drogi, na. 
którlj. wkroczyła Polska. Ludo· 
wa, drogi prrwadz:p.:ej nas w 
kierunku socjalizmu. 

Mieszkańcy Wilkowie gorą.cQ niu się roh-0tnik6w potruebami 
i życ.zliwie "!ritają. przyjaci6i t i bell}ozkami wsi, zostały cllL 
Lodzi, gdyż wiedizą, ż.e przy_ komcie przelaman~ począ,tk-0we 
jeżdżają.. aby urad<>wać kh mn opoTy i nieufności, których źró 
zyką., śpiewem i wspólną. zaba- dłem był11. wroga. propaga„tla. 
lVą, aby pa.m6e im w naprawte Ważne jPl<t. że pomoc i wska-

zówki, udzielone przez rrhntni maszyn, burl~·nków, czy apr1ę!-
tów dom<'wycll, a przede Wl''.Y- ków chłop-Om, nie mają. czczej 
8tkim 'PO to, aby udzielić im cen postaci „na11ri:ani11. z mówniry", 
nych rad i w!kaz6wek w ich lecz formę niewymuszonych po 
eo<1·ziennych praca.rh, wskazó- gawędek. Chłopi wi<1zą. w ro_ 
'l'rek, popartyd1 dośw;adczf'niem hotnikach napra'l'l"dę bliskich i 
l"Obotników w dziedzinie i"JTRC ż,vezliwych pnyjac1i6ł. Stwa.rze­
partyjnnh, oq;anizacyjnych l nie tego ~rdecz,nego ~to~unku 
adm inistraryjnyrh. wzajemnego pomiędzy rnbotni_ 

Jak Polskę sprzedawano Niemcom 
Dz1ś pojmujemy przyczyny tragicznego września 1939 r. 
Co mówiq ludzie pracy o procesie zdrady - o sprawie Doboszyńskiego 

Ta pomoe jest cbkpom bar_ kami a ~hłopami stenowi naj_ 
dzo potrzebna. W zetkni.ęciu z poważniejszy ~nkces „weła1nnej 
robotnikami usprawnia &ię pra_ dwójki". Jej ł~czność El' v;ioil} 
ca gromadr,ldej organizaeji pod nie je!t pu~t~·m i. martwym o-
11htwowej PZPR, koła ZMP i bowią.zkiem f1Jnnaln;vm, lrcz 
Ligi K c hid. Robotnicy puma-\ przerodziła &' ę w żywą. pot n<• 
g-nją. wilkowiCJ2:anom przy za_ bę wzajemnej wymiany d0św1'\rt 
łntwianiu spraw w różnych u_czeń, a także towa.rzyski'!go, 

Nie trzeba traeić wiele C7.t1.su, go w swej prawdzie, odkrycia: 
aby dowiedzieć ! · ę, co myśli I w ciągu wielu lat sprzedawano 
przeeięt~y, sz~ry ez.l?wiek o I syBtematycznie Polskę Niemcom. 
odbywaJl}Cym Blę obecnie proce - Któżby się 1podziewał ta­
sie Doboszyńskiego. W r o·zmo_ k 'tej zdra.dy - mówi z prz1l_ 
wnch, przeprowadzanych w 

1 
konaniem lx'zpartyjny ślu,a.rz 

tramwajach, n& przystankach z PZPB nr 1, tow. Henryk 
1•rzy kio~knch z gazetami, bywa\ Bin.ł«>kór&ki. Agenci w ro·d.Ta_ 
ohecn:e poru.~:oo.ny przede wszy ju Doboszyński?go p~zez wi~le 
etkim temat tego wstt>Zą.s1tjące_ lat !pnedawah kraJ 7J& me-

mieckioe marki. A rząd ówc1.es_ 
ny zamykał na. to oezy. Zajęty 
był z.wakzaniem komunizmu. 
'l'ymcz.a.!lem pod na~zym bokiem 
wzrastały potęine, uzbrojone 
od stóp do głów Niem.cy. Nas 
natomiast ogłbpiało si ę bezmy_ 
ślną prCJ1lagandą., ż.- ich armaty 
są z drzewa, że ich szooy n ie 
wytrzymają ciężaru aut. Nasz 
wywind nie wiedział nic, co się 
dLieje u na~zego znl'hodni l" l{o 

PZPDz Nr 2 daża d nonrawu :~:~~a.Uik D;~:o.rc;;~m~dd~!:; 
l ł ~ p Jl rekrutował si ę z samy.eh zdra_j_ 

ców w rodzaju Pcłcz~'ll s.kirgo, 

Co było przyczynq z.łych wyników produkcji? ~~~~f:iski~~:ą.~~ !~c~1°':!~11r~j-;~ 
Pols·ką.. To stworl:vło tTRgfozny 

Przystąpiono 1'uż do energicznej walki z zaniedbaniami wnes:('ń 1939 r. Na nie nie 
C' zdało s · ę bohaterstwo żołnierzy 
\~' Par.stwowych Zakładach w wykonaniu, br.aku na~z.oru · g? stanu prod~kcji. Njezalet-rmi~ji, i;iasów i n:asz:ri, ażeby i ro.zpaczliwa obTona mieszkań­

Przemysłu Dziewiarskiego ze strony majstrow i ktero- nie od tego kazdy z członków uniknąc brudzema się wytwo ców Wnrsz.a.wy. Naród zoRtał 
Nr 2 od dłuższego już cz.asu wniotwa oraz. zlej konserwa- •

1 

organizacj: jest partyjnie od- rów. Dyrekcja zwróc:ła rów- sprzedRny ta prawda. jest 
występują niepokojące obja- cji parku mas~ynowego. pow:edzialny z.a swój odcinek n'.eż uwagę na pracę majstrów il ziś oczywista 
wy. Procent wykonania planu Oczywiście, istn'.aly równ'.eż pracy i to nie tylko za si.voją ora7. z.mobilizowała brakuzy _ Jesz.cze nie jedną nowinę 
05:ąga z trudnością cyfrę 100, prz.ycz.yny natury obiektyw- pracę„ ale nawd za pracę bez 1 km:1trolerów do. stałego 1:zu- ttRłyszymy w tym proces;e zdra 
rzadko wybiegając poz.a tę nej. Przede wszystkim fabry- partyjnych, z.atrudn~onych w w~ma nad ~o ~·'lm~m )ako- dy - wtrl}ca t ow. Jan f,uka_ 
granicę. Natomiast jakość wy ka otrzymuje dość k iepski su- tym samym oddnale. Mamy śc1. ~zewski - urzędnik PZPB w 
robów wyraźnie wykazuie rowiec. Nie us.prawiedliw'.a nadzieję, że nasze wysiłki n:e Duzą pomoc dla organizacji Rudzie Pnbianieki<'j. Znajduje_ 
tendencję zniżkową. Z 89.8 to jednak katastrofalnego pójdą na marne i że po prze- partyjnej w walce o uspraw- my t eraz odpowiedź na wi~le 
procent w marcu spadła ona wprost stanu wykonania pla- ZVl(Yciężen~u występuj~cej w nienje pracy fabrykj stan"wi spraw, których dotychczaR nic 
w kwietn!u do 86,73, a w ma- nu eksportowego, w ubiegłym w :elu ogniwach nasze.i fabry- l:ojowa postawa brygad mło- um ieliśmy sohie w.vtłuma••zyć. 
ju do 85.85 proc. miesiącu. ki ospałości oraz po przez.wy- dzifżowych, które nie uleg1y Pamiętacie, jak lliemieckie ra-

- J akie są przyczyny te- Zapytujemy tow. Jasz.czako ci.ężeniu niedbal~tv:'a wśr~d ?gó~nemu na~::;ojowi leko::ew.ł dio w audycja.eh „Czy to nie 
go stanu r zeczy - zapytuje- wą co organizacja partyjna niektórych robotmkow. Jak'J3Ć zema produkcj-, lecz. stale wy d . d d ' · duk j" · t b" j d ziWTie" po awało na. zwycza j my 1-szego sekretarza organi robi aby 1.apobiec w przy- naszej pro c 1 l procen wy ra 1a ą pona 100 ;;irocent d kł ' k · l • 'l · · h 1 · o 11dne wiad crno§ci o na,i"taj_ zaci"i podstawowej· PZPR, tow. szłości tak'.emu stanowi rze- onania P anow l osc:owyc swych p anow ilośchw:vch, · · pod · J "" k ó niej~zyeh sprawach Pols·ki. Wie Jaszczakową. czy? znac~rue się. ruos~. u„ o- wy az~jąc r wnież ~tosunko-

- W pierwszym rzędzie - - Jestem w „dwójce dz.ie- becme notuJemy n;eznacmą wo wyzszy procent p1erwsz~go my .iu.ż do:iś, komu to zawdzię_ 
móW: tow. Jaszczakowa wiarskiej" zaledW:e od 2 mie- coprawda, poprawę, która ~ed gatunku. czarny. kto ponosi winę z.a 
jest to wina organizacji par- slęcy - mówi tow. Jaszcz.oko nak dodaje nam sił l otuch"'. Aczkolwiek złe wyniki ? !'O- śmierć i męki naszych rodzi­
ty;tnej, która nie wykazała do wa. - Stan, jaki zastałam w do dalszej walki o podniesiP- dukcyjne „dziew:arsk iej dwój ców, brnei, mężów i d7iPci. 
stateczne j cz.ujności w walce fabyce i w pracy w organiz.a- ni~ jakości. k!" są objawem wybi! nie nie- Wiemy też, w clyim intere~ie 
o rE'al!zację zadań produkcyj- cji partyjnej !;:ył dla mn:e Czy!1-Ila .. postawa sekretarza pok.ojącym, to jednak obs;r- leży rozpętan le dziś nowej woj 
n ych, nie interesowała się wy przykrą niespo<lzianką. Oczy- org~m~~jl pod~ta~owej I or- wu7ąc_ ob~cn11 czynną_ W'ł ·kę ny. Ale my, ludzie pracy, nie 
konaniem planów ilościowych wiśc:e natychmiast przystą- gamzacj: partyjne) wobec za- orP'am zac11 partyjne) k·)łJ clopu.ścimy po tego, żeby j<'dno 
f. jakościowych i dopuf.ciła do piliśmy do pracy. Obecnie or dań produkcyjnych „dzieW1flr ZMP. Rady Zakładowe1 1 NiP.- stki {)Okroju Doho~zyńskiego za 
powstania nastrojów demobil'. ganizacja partyjna poświęca skiej dwójki" podsyca zapał lu robotników należ:v się spo- kłócaly nam spokojną. pracę nn rl 
zacji wśró:i pewnej części za- wszystkje swe wys:łki spra- całej zał~I. dziewać, że dotych.:>.a:..owv odbudową, O.}<'zyzny. Albo ~pra 
logi. Skutki tego były fatal- wie podniesienia jakości i llo ~yrekcia. fabr:vkt nie pozo- sta n r zeczy ulegn:e w niedlu- wa togo powst:i.nia warsww_ 
ne. Produkcja · przeznaczona ści wykonywanej produkcji. staJe równ:et w tyle. W za- gim czasie radykalne j 1.m h1- skieg0. BandR r(>I) kcyjna z zim 
na eksport była w dużym pro _ Sama osobiście kontrolu kresie administracyjnym na- nie. a fabryka stanie sie jPd - ną krwi ą. doprowadz'ła do zni_ 
cencie wybrak owana. Sztuki, ję najważn'.ejsze oddzi ały, a ~aza_no gruntowne uporzą1ko. nym z przvrlui~cych 1.aklaVr.v I ~7.n,en i a nnl>zej stol icy i ilo 
wychodzące z. farbiarni, były przede w szystkim farbiarnię, wan:e sal, oczyszczerue trans- w swe j bran ży. śm ie rci setek tysi ęcy rod a kńw. 
ufarbowane wadliw:e. Cz.ęsto gdzie właśnie powstaje naj­
na n'.ch znaleźć można było większa część błędów i bra­
plamy i zacieki. W dziewiarni ków. Organizujemy często na­
również trafiały się błędy w rady produkcyjne, odprawy 
w ykonaniu towaru, a przedf! majstrów, zebrania całej za­
w szystk:m sztuki bywały czę- łog!, ażeby z.mobilizować wy:.. 
s~o zabrudzone ol'.wą z m a- siłki w szystk'.ch pracowników 
szyn, co dowodzi niedbałości w kierunku poprawienia z.łe-
"''"""'"'''''''"''"„"'"'"'""""'''''„ •• „ .... „ ••• „ ... „.„„.„„.„.„„.„.„„.„"""'"'""''"' 
W gazetkach ściennych czytamv .•. 

Nasz najlepszy ze~pół 

'"'YZlVolenia 5-tą • 
rocznicę 

uczcimy nową wystawą gazetek śc ennych 
Pienniza wysta"fa gazete"!!: nrj i Rady Z!lkładow<'j, powoła- i wojnwództwie gazet ek śclc 1; 

ściennych Lodzi i województw:i. nego do ujawniania i li' · „ ' 'lowa- r.ych. Posta nowiliAmy zorganizo. 
w cil}gu całego okresu trwauia nia różnego rodzaju bolą.czci!:. wać nową wystaw~ gazetek. o­
cicszyła si ę niesłahną.cym pow·•· Wystawa pokazała jednak zara_ twareie j ej przewidujemy w dnt•t 
dzeniem zarówno w lokalu Spól_ zero, że fabryczna gazetka ścien- 22 lipca. R zecz prosta, że gazet_ 
dzielni Pracy Artystów Pl11sty- nn. często nie jest jeszcze otn- k; te powinny być pośwlęcon 1 
ków, v,dzie zwiedziło ją. ponad czana należytą opieką pr-0~ or_ przede ws7.ystkim radosnej rocz. 

„Tkalnia „A" PZPB Nr 6 mogła. poszczycić się w dzirgięć tysi~cy osób, jak i •v irani zar je partyjne i R ady Za· licy odzy3kania niepodI· -•ości 
ubiegłym kwartale zespol l'm młodzieżowym, który- zo- wirlu fabrykach łódzkich , po kt :'I kladowe. W bard7.o wielu wv· i powinny zawierać pewnego ro· 
stał nagrodzony za wykonanie planu ilościowego w ry rh węd row~ła od świetlicy do padkarh gazetka ścienna mia~t <lznju bilans pracy pięcioletniej 
107,3 procentach i niezłym wykonaniem planu jakościo- świ etli cy, budzą c wszędzi e ogro- l . yć gło~cm opinii fabrycznej , zakładów, nle jednocześnie nic 
w ego. Kierowniczką zespołu, który składa się z sześciu mne zainter esowanie. ł.ączme głosem mas, miast walczyć o lik_ powinny być oderwa ne od ble_ 
osób, j est młoda przodol'l•nlca pracy kol. Helena Frimelłl. zwiedziło Ją ponad 20.000 osób. wiuarfo istniejących tu i ówdzie 7.ącego żvcin f abrycznego. świą.· 
Ucząca dwadzieścia lat. Wseysey członkowie zespołu na- K " ę żka pamil}tkowa, do któ_ n iedoriągnięć i brnków, bywa po tcczny charakteT gazetki może 
le~ą do ZMP. Są nimi kol, kol.: Ryszard Kowalczyk, Ht'n rej wpisywali się zwiedzający, ..,rostu tubą dyrekcji i zajmuJ•' h~·ć natomiast podkreślony kr0t-
ryk Matu~iak, Teresa Feli ks, Aurelia Kowa.letryk l M'\- zapełniła się najróżnnrodnie,jszy- ~ię tylko notowa niem p~zytvw· kim nrtykałPm wst,pnym, ba rw· 
ria Brurska. mi wypowiedziami na tema.i; nych osi f!gni ęć, a pomija rażące ną. winiet ą., lub zręcznym, le-~z 

Nasza przodownica I jej zespół w prłnł zrmumiell znaczenia wystawy 1 roli gazet- nawet prLeJawy biurokratyzmu, 11i • ·wi'~n, i n 1 fo tomontfl żem. 
Pnewage, jaklł daje praea zespołowa nad pracą b1dywl ki ściennej w życiu zakładu pra_ czy też marnotrawst wa. Poniewa.i: nie chcielibyśmy po 
dualną, że im więcej wyprodukują „primy", ł:vm będzie ey, a szczególnie fabryki. Uwa- Wskazywali§m,v już na. to "' zhawiać zakładów pracy gaze· 
w kraju więcej dewiz. ma!!'zyn, domów mlenkalnycb I · · · t b , · t k l popra wi się stopa :bclow'l robotnika.. ~1 w ~ll~J zawar e mogą. ye nie· ~zeregu artykułach o gai:etkacl:I e na 0 cres trwania wyst awy, 

M Wl}tpliw1e cenną. wskazówką. dln byłoby więc bard?.O poż• dane .. a my nadzieję, że resrla zespołów PZPB Nr 6 nie redaktorów gazetek ściennych. śc•iennych przed w okresl".l b „ 
b~dzie <'h C'iała pozostać w tyle. Zorganizowana przez nas wy_ trwania wystawy. Obecnie, po y gazetki były wykonane przy-

Hallna Stankiewicz stawa wykazała wzrastają.ee sta- upływie pawneg<> czasu poFtano_ najmniej w dwu egz< """1"rzach. 
''Głos Szóstki Ba.wełnianej" 1 ni · A d 2 e mac.ze e g1uetki śc1enn~3, wiliśmy dokonać no"R'ego prze- czasu o 2 lipca pozostało 

_______ rr_a._z_e .... t_k_a_ś_c_ł_en_n_a_P_ZP_B_N_r_6_)_~ jako organu organizacji vartvj_ g;ladu ukazu.facvch się w Z.odi: nie taJt wiele. S. K. 

• I 

Pro.ces Doboszyńskiego uczy 
nas, ż.e z reakcją. walczyć mu­
simy aż do calkowitego wyple 
nienia. tego ~hwastu w naszym 
kraju. 

Czytnj:}c gazetę, ze smutkiem 
kiwa głową. stary port ier z PZ 
PD Nr 16 tow. Rudnicki. Wie­
le już przeżył na. tym świE"cie, 
dużo złego widział, n le t.e spra 
wy nie mo~ mu !.'i ę pomieśrić 
w głow:e_ - Patrzoie, patrzcie, 
co O'ni z nami zrobili - mówi 
do otac:z.a jących go r obotników, 
- żywoerm nas •przerlali Niem 
com, a agcnei h "tlrrowsey bez 
ka.rnie grasowali po P olsce. 

Doboszyński o<rga ni ze wał ta. 
kie prowok1tcje. jnk marsz na 
Myślenice, a pRn Grabowski o­
plarany przez Hitlera, sanaryj 
ny minister sprawieilliwo~i u. 
dzielnl mu zdrowotu ego urlopu 
z więz'enia. Dollrze s1 ę stuło, 
że na•ze ludnwe władze hn pie 
czeń•twa t1j~ły tego n iebezp~eez 
nego „pta.s1.ka'', gdy tera1 i.nów 
usiłował surzvć zamęt w na­
szym kraju. Le~z uiP ohnwiRmy 
się jego, ani jemu podr bn,vch 
renegatów i ich k rerirj robo„ 
ty. Naród nasz twardo stoi 
p

0

rzy swym Rządzie Ludowym 1 
zdecydowa.nie broni z trudem 
zdobytych praw oraz wcJnoś.cł. 

(S_Sz) 

Nasi łorespondencl oiuq 

Lekarz - społecznik 
Dr m ed . Ha lina Skowroń­

ska, obsługuje z. ramienia U­
bezpieczalni Społecznej rejon 
Cyganka-Mania-Złotno. Dr. 
Skowrońska nigdy nie odpra­
wi pacjenta bez porady, i to 
porady wn:kliwej, przesią­
lrniętej troską o robotn ika -
pacjenta. Ważne w jej pracJ 
jP.st je szcze i to, że obywatel­
ka d Qktór nie 1:czy się z godzi 
nami przyjęć. Ofic jalnie bo­
w iem punkt lekar ski czynny 
jest do godz!ny 16-ej , ale jak­
że często można spotkać d-ra 
Skowrońską na punkcie o go­
d zinie. 20 a naw et jPszcze póź­
nie1. Domowe wizyty do cho­
rvch z.ałatw'.a nieraz n dwu'1:t­
ste.l 1 pierwszej w n ocy, jeśli 
ma nawal pracy. 

Obywatelka doktór z całą 
pewnością zasługuje na miano 
lekarza - społecznika. 

J. M. l\lielczarek 
k or espondent „Głosu" 

Piękny czyn 
Z okazji 5_ te.i TOcznicy ManL 

festu Lipcowego robotn'.cy na 
szych Zakładów - Wid zew­
skiej Fabryki Ma~zyn - w o­
sobach tow. Stefana Marcin­
kowskiego, Stan:sława 1Du· 
rańskiego, J ana Jagodzlń~kie­
go, Stefan a Osow skiego, A:ito 
n ie.F.to Soleck '.ego i J ana Le­
narta, z.obowiazali cię do wy­
kon ania swych zadań r;:,ci;­
nych do dn:a 22 lipca br. 

z. A. 
korespondent fabryczny 

z 'Wi- Fa-Mv 

\ 



.---------------------------------------------------------~-----------------------------------------'!'"'·------------------------------------._.--~--~-
GMI"1NA SPOŁDZJELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

w Leśrnlerzu • słedzłli" w OJJOrkowle 
z odpowiedzialnością udz;!ałami 

<norków, AL ŻymJersldet"o %3, tel. 211 

PROWADZI 

SKUP ŻYWCA I ZBÓŻ ORAZ SPRZEDAŻ ART. 
PRZEM.-ROLNICZYCH 

--------------------------------------------------
Powszechna Spółf z1eln=a Soożvwcuw 

w Kutnie, ul. Stalina ł, tel. 5ł 
POSIA'DA: 
SKLEl'ÓW SPOŻYWCZYCH . . . . 19 
SKLEPOW BRANŻOWYCH . . . 5 
PIEKARNIE MECHANICZNE . . . % 
WYTWORNrn won GAZO'WYCH 

I ROZI.EWNIE PIWA . . . 1 
GOSPODY SPOŁDZIELCZE . . . . I 

-----------------------------------------------
Nakładn;a Przemysłów Chałupnlczych 

Spółdl':. z odp. udz. 

Łódź, Piotrkowska 38, tel. 177-2'1. Rok załołenla 1938 

Produkuje tkaniny wełniane 100-procentowe, półweł­
niane, bawełniane, jedwabne, wszelkie tkaniny wcho­
dzące w zakres tkactwa żakardowego oraz artykuły 

dziewiarskie i pończosz.n:icze. 

-------------------------------------------------
Centrala Spółdzielni 
Mleczarsko· Jajczarskich 

w Warszawie 

Okręgowy Odclział w Łodzi. ul. Gdańska 18ł 

prowadzd 

SKUP NABlAŁU, JAJ, DROBIU I PIERZA, 

w które to atykuły zaopatruje świat pracy 

~POŁDZIELNIA CHAŁUPNlCZO ·TKACKA 

„KSAWEROWIANKA" 
z odpowiedzialnością udziałami 

w Ksawerowie, p-ta Pa.bianice, tel. 46ł 
Produkcja tkanin jedwabnych i jedwabno-baw.: 

1) MAT. KOŁDROWE, 
2} „ GORSETOWE, 

3) " GOBELINY, 
4) „ KORONKI, 
5) „ PODSZEWKOWE I INNE 

Gminna Spółdzielnia 

„Samopomoc Chłopska" 
w WITONI, pow. łęczyekfeso 

z odpowiedzialnością udma2ami 

SPOŁDZIELNIA PRACY 

„WIOSNA" 
PA!UIIARNIA I WYKO~CZALNIA DZIANIN 

Ł61li - Ruda, 111. St. Dubol1 33 

przyjmuje do farbowania I wykaflczanla dzianinę Jedwa 
bn„ I bawełnianą wyłllcznle od 1półdzlelczycb placówek. 

1124-u 

REJONOWA SPOŁDZIBLNIA OGRODl\'lCZA 

,, B Z U R A•• 
z odpowiedzialnością udziałami 

w Łęczycy, ul. J. Stalina 2, tel. 103 

PROWADZI 11kup 'warzyw 1 owoców na terenie pow. 

łęczyckiego, oraz kwaszenie ogórków I kapusty. 
1134-u 

----------------------------------------
Spółdz elnia wytwórczo- stolarska 

z odpowledzlalnośclll udziałami 

Tomaszów-Maz., ul. Al. Wojska Polskiego 56-58 
\ 

PROWADZI roboty budowlane 1 me­
blowe oraz roboty wchodzące w za-
1'.res szkół, poza tym produkuje za­
bawki. 

1157-u 

1----------~-----------------------------~----WYTWORNIA ART. SZKOLNYCH I BIUROWYCH 

,,LUMEN'' 
8P0ŁDZIELNIA PRACY 

z odpow. udliał. 

PABIANICE, ul. Konstantynowska 81, tel. !18 

ororn.:;owA MIECZAR:'>HA SPO!:,DZ!ELCZA 
w 0 3C.1KO~''In z 0•'001„lerlzb'roi'• :'l tt '1iałami 

ni N'lW" • 1;„. •o I '1. g 
PROWADZl SKUP ~ 1Li.,,,J\ l JAJ 1110 

.----------------~----------_,,_ 
.POWSZECHNA SP()ł,DZIELl\1A SPOŻYWCOW 

I odpowifidzialno<'cą ud.,.lałaml 
w Tomaszowie ~'nnwlec klm. 
ul. Zgorzelnlcka 34, 211 I 301 

P.ROWADZI na tere!tie i omasz:owi'!: 

1 PIEKARNIĘ 
1 MASARNIĘ 
1 WARSZTAT SZEWSKI 
1 WARSZTAT KRAWJECYT 
5 MASARSKICH SKLEPO·w 
1 PIEKARSKI 
1 ART. GOSP.-DOMOWEGO 
1 DO:\ł TOW ARO'WY 
1 OWOCOWO-WARZYWJ\TY 
2 SKLEPY Wt.OKIENNICZE 
2 SKLEPY SPOŻVWCZE 
1 GOSPODA LUDOWA 

SPOŁDZIELNIA PRACY TKACKTFJ 

,,PRZYSZLOŚ(~„ 
w Druźbicach, pow. Piotrków 

Posiada 45 członków z 38 krosnami, 3 pomocnicze l sno­
wauło. 

WYKONUJE PRACE NAKf,ADNE DLA CSP 
PRODUKUJE TKANINY JEDWABNE 

1169 

1------------------------------------------------
POWSZECHNA SPOŁDZIELNIA SPOZVWCOW 

„SPOLEH0 

w Pabianicach 
tel. 15, 453, rok załołenla 1007 

50 punktów sprzedaży. 
Prowadzi działy: społyway, tekstylny, konfekcyj­

ny, gosp. dom., skórzano obuw. t warzywniczy. 
Składy opałowe. 

·-------------------------------------------------· 
Jako zakłady przP.twórcze prowadzi piekarnię I ma­

Hmfę oraz Gospodę Spółdzielczą. 
OKRĘGOWA SPOŁDZIELCZA MLECZARNIA PAROWA 

w ŻYCHLINIE 
z odpowiedz. udziałami 

PROWADZI skup mleka i jaj, oraz bierze udział w akcji 
„H" i organizuje grupy hodowlane w gromadach. 

·-------------------------------------__}~~ 

1187 

---------------------------------------------_,,--1 ROBOTl'!ICZA SPOŁDZIELNIA PRACY 
w Piotrkowie Tryb. ul. Stalina 5{), tel. 13-30. 

PROWADZI PRACE NAKŁADCZE DLA C.S.P . ODDZfAŁ 
W ŁODZI KONFEKCJI LEKKIEJ I SREDNIEJ 

t 18A 
CHAŁUPNICZA SP0ŁDZIELNIA PRACY ------------------------------------------~----1 

»KARNISZE WIANKA« 
Ka.rnlszewlce 52, pocqiła Pabianice, tet ł39 

PROWADZI TRZY DZIAŁY: TKACKI, PASMAN- co 
rERYJNY I KONFEKCYJNY. ;! 
WYTWARZA TKANINY JEDWABNE ORAZ PRO­
DUKUJE KONFEKCJĘ, ARTYKUŁY BIELIŻNIANE 
DAMSKIE, MĘSKIE I DZIĘCINNE NAKŁADCZO 

ROBOTNICZA SPOŁDZIELNIA WYTWORCZA 

„WYZWOLENIE" 
" z odp. udz. w Piotrkowie Trybunalskim, 

pl. Czarnieckiego 6 tel. 12-67 
POSIADA SKLEPY W PIOTRKOWIE WYROBÓW 

WLASNYCH i PRZYRORÓW SZEWSKICH 

..: 

------------------------------------------- t] P,fi 

NA RZECZ c. s. P. I 
SPOŁDZIELNIA SPOŻYWCOW „ROBOTNIK" -------------------------------------'-'-· 

W OZORKOWIE 
została założona w 1945 r. i llca:y na dzle6 23.VLł9 r. 
1.675 członków rekrutujących się przeważnie z miej­
scowych robotników, kt-Orzy przyca:ynlli się ma.terial­
nie i swoj" pracą do założenia Spółdnelni. Spółdzielnia 
llczy obecnie 7 sklepów spO'Żywczych 1 tekstylny, wy­
twórnię wód cazowYch 1 rodewnię piwa, GOSl>odę 
Spółdzielczl\, pieka.rnlę, clwa składy opałowe, dwa skle- ;:;! 
py masarskie, zaopatrując miasto w 70 proc. w arty- ::: 
kuły żywnościowe. Spóldzielnia zamierza umchomić 
jeszcze w roku bieżącym 2 sklepy spożywcze i 8 ma­
sarskich. Dażeniem Spółdzielni jest pokrycie p-0t.rzeb 

mieszkańców miasta Ozorkowa w 100 procentach 

------------------------------------------~ .... -1 

POWSZECHNA SPóŁDZIELNTA SPOŻY\ATC<łW 
w ŻYCHLINIE 

z odp. udziałami 
Telefon Nr. 53 

Pl. Gen. Swierczewskiego 16 
prowadzi: 

4 SKLEPY MIESZANE 
1 SKLEP TEKSTYLNY 
1 SKLEP PIEKARSKI 
1 PIEKARNIA 
1 SKŁAD OPAŁOWY 
URUCHOMI w najblliszym 
MIESZANE 
1 GOSPODll; SPOŁDZIBLCZĄ 

czasie 2 SKLEPY 

oraz MASARNIE. 
1133-u 

SPOŁDZIELNIA PRACY TKACKIEJ 
1-------~---------------------------------------· 

„DŁUTO WIANKA" 
w Dłutowie, k. Pabianic, tel. 16 

SPOŁDZIELNIA PRACY TKACZY 

,,PABIA !CZANKA11 I 
PROWADZI SKUP ŻYWCA, ZBOZA ora:& POSIADĄ 

NA TERENIE GMINY 4 SKLEPY SPOtYWCZE 

------· Spółdztelnla została założona w 1946 r. z liczbą człon­
ków 24 załoźyclelL Krosien spółdzielnia posiadała 20. 
Obecnie spółdzielnia posiada 120 członków ze 112 kros­
nami. W ciągu całego okresu spółdzielnia zakupiła 8 ma­
szyn do oddziału przygotowawczego za łączn" sumę 
2.500.000 zł. 

z odp. udz. Pabianice, ul. Piotra Skargi ł3 
Telefon 353 

REJONOWA SPOŁDZIELNIA OGRODNICZA 
w l(utnie PUNKT SKUPU W ŁOWICZU 

Kutno - Al. Mickiewicza 3 
f,owlcz - Żymierskiego 1 

kupule t s;orzedafe hurtowe I detallcznie warzywa, owo­
ce, wina, miód, wosk, ziemniaki wczesne, zaopatruje 
w narzędzia I środki chemiczne. 1116 

-------~·----------------------------------------f 

PRODUKUJJ!. TKANINY JEDWAB­
NE, GŁADKIE I DESENIOWI!.. 

Dzięki egzystencji 11pó~dzlelnl miejscowa ludnośE ma 
zatrudnlenle przy warsztatach pracy. W okresie Kon· 
gresu otworzono świetlicę pracownicz!ł-

PRODUKCJA: tkaniny jedwabne gładkie, łakar­
dowe oraz dr:ikowane, wykończane we własnej farblar· 
ni. 

Ogólna lłolE zatrudnionych 132 osoby. 
11:19 

BROWAR BRAULIŃSKI -.... SPOŁDZIELNIA PRACY „TKANINA" 
z odp. udz. w PABIANICACH 

Pabianice, ul. Bagatela 12 
1170 

1--------------------------------------------------1 
w Piotrkowie Tryb. ul. Stalina 41 ~ 

Produkuje tkaniny Jedwabne, nakładem dla CSP w Ło­
dzi. 
Plan produk<:yjny za I kwartał wykonała w 107,8 proc. 
Zatrudnia 32 pracowników. 

SPOŁDZJELNIA PRACY „WSPOŁPRACA" 
ZAKŁAD ZDtffl'SKI 

1114 

Wykonuje wszelkie roboty zduńskie, budowa oraz 
naprawa wszelkiego rodzaju pleców I kuchen. 

5!'. z odp. udz. 
Łódź, ul. Piotrkowska 16 lub Południowa 3 tel. 

11r. 2M-J1. 
1151 

ELEKTRO - RADIOWA SPOŁDZIELNIA - PRACY 
„E L E K T R O N'" 

Pabianice, Pułaskiego 8 tel. '2 
Prowadzi Instalację siły I światła oraz naprawę 

wszelkich typów aparatów radiowych. Spółdzielnia jest 
uprawniona do przyjmowania robót pllfl.stwowych bez­
p1zetargowych, 1122-u 

OKRĘGOWA MLECZARNIA SPOŁDZl~CZA 
w Tomaszowie Mazowieckim 

Pl. Kościuszki 14-15 - tel. 171 

PROWADZI na terenie miasta 
5 SKLEPOW rozdzielczych oraz 1 SKLEP przy Cen 

trall. 

PROWADZI skup mleka Jaj oraz przetwórnie 
masła I 11era, poza tym zaopatruje w nabiał świat 
pracy. 

1159 

OKRĘGOWA MIECZARNIA SPOŁDZIELCZA 
z odp. urlz. w Kutnie, ul. 1-go Maja 19 , 

Zrzesza 2.100 rolników, przerabia dziennie 25.000 lllrow 
mleka, pro:iaguje akcję „H", zaopatruje swych człon· 

ków clzi"ki współpracv z Samopomocą Chłopską w wę· 
QIP.I. "..::!!:· buty, pasze itp. 

SPOŁDZIELNJA PRACY RZEŻNIKOW 
z odp. udziałami 

KUTNO. Stalina 1. Tel. 124 
li' -M 

_______ ._... _____________ ------------------------
Polskie Zakłady Zbożowe 

ZA WIADAMIAJA 
• i 

że młyny I magazyny P.Z.Z. na terenie miasta Łodzi 
I województwa łódzkiego przeprowadzą w m-cu lipcu 
1949 r. lnwentarvzacfę. Szczegółowy plan z podaniem 
terminów lnwentarvzacl'w poszczeqólu.ych ' młvnach I 
maqazynacb, wvwleszon y !est w P.Z.Z. Łódź, ul. Naru­
bwk-.:a 1 flo wglądu 1aln teresowanv ch. W czasie trwa­
nia lnwentary zacjl młyny I magazyny będą nleC7"nne. 

1089 

--------------------------------------------
GMINNA SPOŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHł.OPSKA" 

w BRUŻYCY WIELKIEJ z stedzlbą w AleJcsaridrowle 
k-ł..odzl, ul. Armil Czerwone j Nr 1. 
z odpowledzlalnośdą udzlil~ami 

prowadzi skup źywca z akcjt ,,H" oraz sprzedaż art. rol­
nlcz. - spot. i CJtwlera sklep na dzień spóldd elczy 
w Rudzie Bugaj. -zaopatruje świat pracy w młeso tłuszcze i wędllny:.., ___ v __ .... _.. ____ ............... __ --------------..:1..:;1.:.20;;.-..;;u;.__ 

• 



Ol OS l(UTNOWSICt 

Kronika m. Kutna Coraz lepsze wyniki pracy listonoszy Wiejskich 
W ~awie. Maz?wieckiej I czyt j~ki g~ ~potkał oświad j z Ligą Kobiet, Z~ .. Samopo-1 go nawet łatwo przekroczyć_ I List onosze wiejsc~ OJ:wo 

odbył się ZJazd listonoszy czył, i.Ze dz1en otrzymania mocy Chłopskie]. Taka Trzeba tylko rozpocząc du Rawsko-Mazow1eck1ego 
wiejskich Rawsko-Mazowiec Krzyża będzie dla niego zaw współpraca da napewno do współzawodnictwo - mówi słów tych nie rzucili „na 
kiego Obwodu Pocztowego. sze pamiętny, i-będzie bodź bre rezultaty. tow. Dobrowolski. Uaktyw- dzania prasy wykonać z nad 
Zjazd ten posiada ogromne cem do dalszej pracy i no- -Po referatach wywiązała nić współpracę z orgaI).iza~ wyżką. 
znaczenie gdy się zważy. że wych sukcesów. się żywa dyskusja, w któ- cjami podstawowymi - do- wiatr". Są one bowiem wy 
poświęcony on został całko W czasie obrad nie ogra- rej wypowiadali się listo- rzuca tow. Wasilewski. razem ich wyrobienia poli­
wicie omówieniu zadań, któ niczono się jedynie do pod- nosze z różnych agencji. Mó Entuzjazm na sali rośnie . t ycznego i społecznego. Pod­
re stoją przed listonoszami sumowania osiągnięć. Zjazd wiono o trudnościach i spo- Agencja Pocztowa w Czer- j ęte zobowiązania będą 
wiejskimi jako pracownika zorganizowany został przede sobie ich usunięcia,· 0 warun niewicach wzywa do wsoół- w:ęc na pewno zrealizowa­
mi kultury, niosącymi wsi wszyskim w celu skonkrety kach terenowych i o pla- zawodnictwa agencję w Rrze ne. 

---- oprócz poczty - słowo dru- zowania planów kolportażo- nach. Plan kolportażu był czycy, Rawa Białą Rawską ... ------------
KOMO WINSZUJE~ ko.wane. Rola listonosza wiej wych na najbliższy okres i zagadnieniem najważniej- Niezależnie od tego listo- KOLUSZKI 
Sroda, dnia 6 lipca sk1ego została już dawno o- dalszej aktywizacji listono- szym i najwięcej mu też nosze podejmują zobowiąza 

1949 r. ceniona w programie kul- szy w kierunku werbowania poświęcono czasu w dysku- nia indywidualne. Pierw-
Dziś: Dominika turalno - oświatowym wsi. coraz to nowych prenumera sji. szy oczywiście tow. Kamiń-
-o- Ich ·praca i zadania na tym torów pism przeznaczonych Po dokładnym przeana- ski. bohater dnia. 

WMNlEJSZ.E TELEFONY odcinku były pr~edmiotem dla chłopów - ,.Chłopskiej liz'owaniu możliwości stwier W końcu zostaje uchwalo-
Pow. Kom. M. o. _ 22 obszernej dyskusji na pierw Drogi"; ,.Gromady"; ;;Gło- dzono jednocześnie, że u- na rezolucja, w której wszys 
W0Jsk1 l'osternnek M. o. _ 33 szym zjeździe okrę!1owym w su Chłopskiego". przedni plan jest możliwy cy uczestnicy zjazdu zobo­
Stra.t Potarn11 - u Łodzi, kiedy to wytyczono O zagadnieniach tych m6 do zrealizowania, że można wiązują się plan rozprowa-
~arztd Miasta Kutna - 30 dokładnie etapy dalszej pra wili przybyli z Łodzi: tow. 

W wyniku niedzielnych 
wyborów do Zarządu Gmin 
nej Spół.dzielni Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej w Ko­
luszkach przewodniczącym 
nowego zarządu wybrany 
został tow. Włodarczyk Wła 
dysław. 

ltioroatwo Pow1.atowe - 31 cy, tak zaszczytnej i ważnej. Banasiński przedstawiciel Kutno wkro' tce zm·1en·1 swo' 1· wygląd Prezydium Pow. Rady Narod [ jakkolwiek już przed zjaz Okręgowego Zw. Pocztow-
- 10!1 dem okręgowym listonoszów ców i tow. Szczot z łódzkiej 

l"ow. Za.kład Elektrycitny - 32 wiejskich ich osiągnięcia na Delegatury Robotniczej Spół . . . .. 
Urzłd Zdrow1.a - 91 odcinku kolportażu pracy by dzielni Wydawniczej „Pra- . J~k JUZ dono~il~sm.Y w dą 
l'o~k~9 Czerwony Krz:vt (POX.) ły duże, kilkumiesięczny 0_ sa". · zemu do podmes1ema ~ste-

kres poprzedzający zjazd ob Tow Szczot w referacie tycznego wyglądu miasta 
~ital PoW1

1 
ato::r ł- 20 •• wodowy w Rawie. Mazowiec swym · mówiąc o obowiąz- Zarząd Miejski w Kutnie 

w uezptecza Illa „po 1czna - ..-.. ó · · 1 d Pogotowie sanitarne POK - 90 kiej można śmiało nazwać kach listonoszy wiejskich, ~":'r. c~ł się ~ ape em ~ wła 
'O'rztd ttepatrtacyJny - se dodatnim bilansem. którzy niekiedy jeszcze o.gra sc1c1eh mer~chomośc1 o 
Pow. Zakł. Ubezp. WzaJemn. 111. Najlepszym dowodem o- niczają się do mechaniczne- przeprowadzenie renowacji 

Narutowtcza nr. 2~tel. lOcl siągnięć listonoszy rawsko- go wypełniania zlecE'ń na budynków. 
Apteka .,Pod Orłem·• - 11'6. mazowieckich jest uroczys- tym odcinku, podkreślił z na Zarządzenie miasta nie 
Walenta Apteka Nr tel. 1 tość, która odbyła się na ciskiem, że kolportaż prasy pozostało bez echa. 29 naka-
Chacltlska., Apteka Nr tel. 52· zjeź?zie. Oto za ~uże za- i książek wi::1ien. być m?- zów już wykonano. Wśród 

mowska, Królikowski, Bank kowej gospodarki okupacyj 
Rolny, ob. Bogdanowicz o- nej, jak również przyczynić 
raz ob. Gradowski - admi- się do przyzwoitego wyglą­
nistrator wielu domów w du naszego miasta, co łącz­
Kutnie. n ie z upiększeniem ulic i pla 
Sądzimy, że za przykła- ców trawnikami przez z. M. 

dem wymienionych pójdą stworzy miłą dla oka ca­
inni, by zatrzeć ślady rabun tość. 

Rok szkolny w Ostrowach zakończony 
K 1 N 0 sługi przy kolportazu 11rasy ralnym obowiązkiem a me pierwszych znaleźli się: ob. 

został odznaczony Br~zo- mechaniczne traktowanym ob. Kaczorowski Cz. z ul. Dnia 20 czerwca w szkole sy VII-ej ob. Szwankowska, 
wym K.rz.yżem Zasługi hsto ~odatkowym, ub~cz~ym .za St;llina, Rękas M., Asłano- podstawowej w Ostrowach kierowniczk a szkoły ob. 
n<!~-.: ~leJS~i tow. Jan Ka- ,Jęc.em. Sukces~1.la~1~ osią.- wicz _ Starnawski J. Rzy- odbyła się uroczystość za- Butlerówna oraz przewodni 

Kino „Polonia", przy ul. 
Teatralnej nr 1, wyświetla 
dziś film produkcji angiel­
skiej „Renegat", początek 
seansów o godz. 19 i 21. 

m1nsk1, ktory zdobył 111 ga)ą tow. Kammsk1 1 lnm. kończenia roku szkolnego czący Komitetu Rodziciel-
prenumeratorów „Chłops- możliwe są tylko wtedy. oraz rozdania świadectw skiego ob. Swiątek. Mówcy 
kiej Drogi". gdy do pracy tej po<leidziE' Kron"1ka m1·11·cy1·na szkolnych. Najważniejszym w serdecznych słowach że-
Gorącymi oklaskami przy się. jako do ważnej misii punktem uroczystości było gnali absolwentów szkoły, 

Redakcja ł Admlrustracja jęli wyróżnienie kolegi ze- kulturalno-oświatowej . Po- Przed kilkoma dniami rozdanie świadectw ucz>. życząc im dalszych dobrych 
„Głosu Kutnowskiego" mie- brani na zjeździe. Tow Ka- trzebne jest tu nawiązanie n!om klasy VII-ej, którzy w postępów w nauce. Praca w 
ści się w Kutnlt> orzv ul. Na- miński był wyrażnie wzru ścisłego kontaktu z organiza pr zez funkcjonariuszy poste roku bieżącym opuszczają szkołach średnich jest już 
rutowicza 2, tel. 217. I szony. Dziękując za zasz- cjami podstawowymi PZPR. runku M. O. w Kutnie za- już mury szkolne, przeno- bowiem 0 wiele poważniej­

trzymany został Stanisław sząc się do szkół średnich. szą niż w szkole podstawo­
Karolak, zam. w Kutnie Uroczystość zagaiła kie- wej. dlatego też należy przy 
przy ul. Noskowskiego 5, rowniczka szkoły ob. Butle- stąpić do niej z wielkim za­
długoletni pracownik Urzę- równa poczem odśpiewany pałem. . 
du Pocztowego Nr. 1. Za- został Hymn Państwowy. Z kolei ab~,olwen.tom szko 
trzymany przywłaszczył so- Z kolei nastąpiły recytacje ły ~kładały z~czema dele-
b" dn' 13 b pojedyńcze i zbiorowe, a na gacJe ws~ystlnch klas. . 

Pomimo 5 lat dzielących remu nie płaci żadnego wy-fbawie przed pracodawcą ie w lU cz~rwca · m. Uczennica W 
na Sl

.ebi'e 
1
- z kasy poc.ztoweJ 93 .. 843. zł., stętmie kilka pieśni odśpie- . . . . awrzyma-nas od wyzwolenia zdarza- nagrodzenia, natomiast ty- przyjął winę b ł d wał chór szkolny pod batu- kown.a w 1miemu ~2 absol-

ją się jeszcze wypadki wy- tulem częściowej rekompen Urząd Akcyzy w Skiernie- poczym. z ieg .w mewia o- tą ob. Wolniewicza. wentow szkoły złozyła ser-
zysku. Dowodem tego jest saty kupuje mu odzież. Pra wicach nałożył mu grzywnę mym kierunku. . . deczne podziękowanie kie-
list, jaki ostatnio wpłynął cownik Zygmunt Gierłow- w wysokości 4.000 zł. z za- Rozprawa przeciwko de- W dalszym ciągu uroczy- row · k ł h 

fraudantowi prowadzona bę stości do młodzieży przema- mczc~ . sz ło y, w yc o-do redakcji: ski zatrudniony jest u niego mianą na 8 dni aresztu. wawczyn1 i ca emu nauczy 
dzie w trybie doraźnym. wiali: wychowawczyni kla- ·el t t d · -Towarzyszu Redaktorze! już od roku 1945. W roku Zgierski nie poczuwał się c1 s wu za ru 1 pracę po 

We wsi Grodno, gmina 1947 kontrola Urzędu Skar- do wyjaśnienia sprawy i za niesione dla ich dobra i za-
Błonie pow. Kutno rolnik bowego znalazła na polu wy płacenia grzywny i w rezul Absolwenci pewniła, że nie będą szczę-
Zgierski Franciszek zatru- że; wymienionP~o !!ospoda- tacie Gierłowski zmuszony dzić wysiłków, a.by po nau-
dnia u siebie robotnika, któ rza tytoń. Gierłowski w o- był do odsiedzenia aresztu. Gimnaz1·um Gospodarczego ce w szkołach średnich i 

Stały Czytelnik „Głosu" wyższych oddać całą swą Dzieci kutnowskie {nazwisko i adres znane w Kutnie :~j~zę i siły Polsce Ludo-
redakcji). Na zakończenie k1'erow-• Egzaminy maturalne w w Kutnie opuściły już 

odwiedzają wieś Sprawa jest bardzo pro- szkołach średnich są już za- pierwsze absolwentki. Są ni niczka szkoły wręczyła ucz­
sta i nie wymaga żadnych kończone. Nowe rzesze mło mi: Gierbich Mieczysława, niom upragnione świade­

do dal- komentarzy. Sądzimy, że od dzieży opuściły mury szkol Górka M., Kafarska Wan- ctwa. Inspektorat Kobiecy Związ zachęcano dziatwę 
ku Samopomocy Chłop- szych w)rstępów. Sw. 

sklej w Kutnie zorganizo- Następnie Koło Gospo­
wał pr zy po~ocy T?w.arzy- dyń Wiejskich zorganizowa 
~twa P~zy~ac10ł Dz1ec1 ":'Y- to dla malców suty podwie-
3azd dziec~ z 3 k.utnowskich czorek , który minął w ser-

powiednie czynniki zaintere ne, przenosząc się w dużej da, Karpluk M., Nowacka 
sują się tym niecodziennym części na dalsze studia na K., Pawłowska M., Dutkow 
faktem i wezmą w obronę wyższych uczelniach. ska S„ Szymańska I., Wit- W ędró W ka 
krzywdzonego robotnika. Gimnazjum Gospodarc~e kowska A., Murska D., ob. 

przedszkoli na wieś. decznej atmosferze. 
60 dzieci pod opieką wy- Powrót dzieci . do miasta 

chowawczyń i instruktorek odbywał się w miłym na­
Z.S. Chł. udało się autem stroju, pełnym wrażeń i 
ciężarowym do Mieczysła- wspomnień z mile spędzone 

· wowa. go dnia. 
Tuż po przyjeździe dzieci Na m arginesie trzeba za-

popisywały się w świetlicy maczyć, że te'{o rodzaiu wy 
Liceum Ogrodniczego wy- jazdy w inny być częściej or 
nikami całorocznej pracy. gan izowane, gdyż pozosta­
Występy te wywołały wśród wiają one w pamięci dziec­
miE>szkańców tej wsi nie- ka niezatarte wrażenia. 
milknące brawa, którymi Wójcikiewicz l\faria. 

Czarna lista pijaków 
Wśród zatrzymanych o- Inio zatrzymany już poraz 

statnio przez Milicję Oby- piąty. 
watelską wśród pij;mych Kary za opilstwo otrzyma 
znalazły się aż 3 kobiety. ią również: Felczyński Wła 
Są nimi: Bryczkiew1cz Ste- dysław - Kutno, 3 Maja 
fania, zam. przy ul. Stalina 14, Gajewski Franciszek, 

s;~~x::1~e~r:t=~~~~~*..:t99 • 
CF..NNIR OGWS~ 

w dziennllm ,Gł,OS KUTNOWSKI" 

Za fednostke obli<>.zemową dla ogłosieil wymiaro­
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 tamu (szpalty) 
W tekście I za tekstem - 6 tamów po 45 mm. 

Ogłoszenia drobne liczy arię za słowo. 

Wielkość ogłoszeil Za tekstem Nekrologi 
od t do 100 mm 70 70 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 oo 300 mm 160 160 
O<>Wy'ieJ 300 mm 200 200 

Drobne 
10 ił. 

Ogłoszenia tabelaryr.znl. bilanse I kombinowane e 
l OO proc. drożej. 

Ogloezente w numerach niedzielnych I świątecznych 
o 50 proc :1rote! 

Ogłoszenia w numerach specjalnych I okolicznośclo 
wych o 100 oroc. drożej 

Od cen · powyższych tad nycb rabatów nie 1 1ziela się 
Ogłoszenia dn1kujt> sfe w m:ar~ wolnego miejsce 1 te 

terminowy dn1k,.ogłoszefJ nie oonosl sfe tadne.i odpo 

l, Kacpr zycka .Tanina - Podrzeczna 12, Michałowski 
Barlickiego 48 oraz Woj- Leopold, Podrzeczna 38, 
ciechowska J imina bez sta- Malesza Zygmunf ze wsi 
łego miejsca zamieszk ania. Kleszczów, gm. P iot rków 
Wojdechowska bardzo „sku Tryb. oraz Popławski Stani 
t ecznie" konkur uje ze zna- sław wieś Marcinów gm. I' 
~~n:~~y~i~!~ z~~ta~:~~~= Krzyżanów~k łl. uzytajcie i rozpowszecbniaj~ie uGłos·' 

<'1if'ti ..; 11 I n rif!l'I 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Ratkowska M. po wo· ewództwie 
Egzaminy czeladnicze w 

Państwowym Gimnazjum 
Krawieckim w klasie III zło 
żyli: Abramowska S., Ant­
czak Janina, Antczak Ste­
fania, Anyszko Kazimiera, 
Brodziak Zofia, Czeplak Ade 
la, Czapla Maria, Dobczew­
ska K., Felczyńska M., J a·­
romska M., Królikowska P., 
Ludwiczak Krystyna, Mala­
nowska J„ Mutz Danuta, 
Pawlak Danuta, Plandow­
ska Iren a, Poznańska D., 
Rosiak J adwiga, Rzepni­
kowska Z., Skulimowska J ., 
Syska Gen owefa, 8 zmagal­
ska I., Szymczak K rystyna, 
Witczak I., Wojtczak D. i 
Zduńczyk Iren a. 

W kl::isie IV-ej: Augusty­
nowicz P „ Bar anowski St., 
Brodziak St., Brzezińska A , 
Dąbrowska B., Płakało G., 
J aruga J., Jóźwiak K., Koło 

dziejczyk B„ Kuźmińska M. 
T,ewandowska J„ Łubian I., 
Paczek G„ Sochacka H., Sta 

BRZEZINY 
Zarząd P owiatowy Związ 

ku Młodzieży Polskiej w 
Brzezinach organizuje na te 
r en ie gminy Bratoszewice 
obóz społeczno-szkoleniowy 
dla ZMP-owców. Spędzi w 
mm wakacje 50 osób, prze­
ważni e aktywistów związko 
wych. Uczestnicy tego obo 
zu połączą odpoczynek z 
pracą społeczną. W progra 
mie zajęć uwzględniono rów 
nież aktywną pomoc okolicz 
nym chłopom w akcji żniw 
nej. 

Wydatk i związane z u­
tr zymaniem obozu finansu je 
Ministerstwo Oświaty, któ­
re przeznaczyło na ten cel 
300.000 zł. 

URBANICE 
We wsi Urban ice obok 

Wielunia z nieustalonych do 
tychczas przyczyn wybuchł 
pożar, którego pastwą pa­
dły zabudowania gospodar­
skie ob. Marcink owskiego 
Stanisława. 

ia.k W. i Stenniak Z - · .I. 
Straty sięgaj ą sumy okołq 
mi.liona złotych, ~ 

• 
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TEATB WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaruza 27) 

Dziś o godz, 19.15 
wisko łpiewno-taneczne 
fi piosenkami''. 

wldo­
,,Kr•un 

TEAT.R KAMEJlAI.NY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
~§di. Da~zy6sklego 3' 

ózis o ;:odz. 19.15 premiera 
komedii Scribe'a --SZKLANKA 
WODY". 

Pol•l«a I zde•ornnletowana 
------------------------------------------------------

, 
F_rancuzi pierwsi na mecie 

w B·udapeszcie 

Nr 181 

Kasa czynna od 11-ej do Ostatni eta.P wyścigu kołu I Va.rna.jo (Francja) 6:08:10, %) ' neJ wyścig dookoła Węgier 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. skiet>O dookoła Węgier - Kesz Borgeteau (FrancJa) 8:12:20. wygTa.ł La.beylle (Francja) 

TEAl'R LET?'l.'1 ,,OSA" tely-Budapeut (200 km) przy 115) Salyga (Polska) 6:12:56, 16) 31:23:32, pned La.uschem (Au 
ul Piotrknwc;'l(a !)4 niósł kolarzOIDI polskim dal- Nowaczek (P.) 6:12:56, 20) stTla) 31:33:34 t Borgeteau 

Codziennie o 19.:-10 w niedzielę sze niepowodzenia. Na 65-łym ' R<r.eźnl<'ki (P.), 21) Czyt (P.). I (Franc.ja) 31:33:35, 6) Czyi 

i święta o 16 i 19.30 .,Jadzia km.od wdy~faJ si~-~~jcTymlk, z po Il) Piąty etaip
8
: „ drużyn) ow

1 
o) R-

1 
(Polska) 11:58:55, 8) Nowo-,i 

wdowa". w u uz;ej COIJ'-r--•· sa- ~;i.nrjl. 1 ·"-,Z:S!I, 2 3 u- czek (P.) S2:Cl:45 16) Sałyga 
mym Polska I została zclekom mnr•a I ł Węgry I - po ' , 

PA:&STWOWY pletowana. lS:3'7:0ll, I (P.) 32:11:11, 22) Rzezn1cltl 
TEATR POWSZ'E.CHJ:li ~ Pomątkowo tempo jest do- W klasyfikacji lndywWual- (P.) 32:30:41. 

(ul. U Listopada 21, tel. 150.~"I, syć wolne i za.wodnicy jadą 
Cod?.iennie o godz. 19.15 ·!o· zwartą grupą.. Na 90-tym km. c 

skonała komedia G. Zapols1n11J ucieka.ją Sałyga ł Austriak Pł SR 
,,Moralność pani Dulskiej" :i u.. Lauscha, Jednltok Francuzi YWCCY 
działem Jadwigi Chojnackiej. Austriacy orga.nizują pościg ł ł d 11- • · l 

ustanawiają 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ grupa dochodzi ~cieklnierów. re (Or Y ~ raJOWe W Kupczak W chwl!~:ho ~=w~!~re-;0~~lległ w nledue -

,,LUTNIA0 ~a .punkcie odzywC:lm, n~ Przebywają.cy obecnie w l\{o„, sztafecie mfFkiej 4x200 mtr. „„„„„.„,„„.„„„„„.„„„.„„„„,,„„,„„.„ ... „ .. „ .. „„„„„,11„,,,„,,.„„„„„,,„,„„„„„„ 
Moskwie 

Piotrkowska 24~ !.>~ kUometr00ze,ik~ eros. wce .Je ~kwie czołowi plnvacv c.zecho_ Zwycięski zespół ra<lzi~ki w z k • • k t h 
Nieodwołalnie tylko do 5. d7.ie 

23 
za; l n ow .. ą '~,~~~~ j ~lowaccv rozpoczęli s~e wystę tej ostatn:ej konkure.ncji popra a onczrn1,e 1nrzys spor owyc 

VIL 49 r. „Dzwony z Cornevi- ~szy~. 0 kacyje:PYOCOl OJil I py od 'mi~dzypaństwowego me. wił rekord ZSRR w sztafecie ~ I! 
Ile". a. OW óab Zclle zwkar ~ :czu z ZSRR. Wszystkie konku 4x200 m. uzy8ku:ięc ~ 9:05,5, szkół zawodowych 

grupą, a pr y u eC7e s.., · . . z d k .;. ł k k" 
TEATR MELODRAM szybko llkwidowa.ne. Na 35_ I rencJe, z wYJątkiem jednej (200 a.WIO. y ~a. ouczy ~ .s o i z 

Nieczynny z powodu prób. tym km. przed Budal>esztem mtr; st: klas.) wyrrrali. r~pre- tr11;mpolmy i mecz p1łk;. wod_ w ni.edziiel~ ttk.oAe:i:yły lń~ 
--· _ tempo wzrasta do łO km-1 ~c~:.anc1 2'.wi~zku Radz:~ck:ego. n~J, wygra.ny prz&z reprezenta_ w Zabrzu a_d'llfowe igrzyska 

nastycznyeh i bois.kach zabr. 
1Jkich nkół 'rednich. 

godz. Francuz Va.rnajo inl- "~m10 zaJęc1a .. tylko Jednego CJę ZSRR w etosun~u li:3. , sportow. azkół zawodowych 
cjuje w tym momencie ucil'CZ I p;erw~zego mlCJSCa, . pł.ywacy Z eieka.wyeh wy•rnk6w, ja.kile (CUSZ). Z powodu deszczu. pe. 

" 'tł , 'IP kę i stale powiekszając od- czechos!owacry w. zac1ęteJ ~e.L uzyeke.no w ezasi~ zawodów daj1}e.ego niema.I bez prz&rWy, 
_ ler,łość od czołówki. w9ada c~ z d~sko~a~ym1 z11;wodn •ka. wy'.11ieni~ naldy czas Wesilje- pozostałe konkurencjoe le.kkoa~lc 

W punkt&ejl. chlop00w 1wy­
cię:l.ył Przemy&l W~glowy -
361 pkt., przed Metalowcami -
282 pkt. Hutnikami - 19~ 

pkt. i Chemikami - 167 pkt. 
pierwszy na metę w Buda-' m~. radz10ck1m.1 . :i:~acznie .. popra- WCJ na lQO rotr. st. dow. 1:10. tyczne ro wgrano na salach gim 

ADRIA -„Krwawa Wendetta · 
godz. 16, 18, 20.30. 
film dozwolony dla 

7:y od lat 14. 

peszcie, w czasie 6:08:10. Fran wili swe wynik! i ustalili 4 no 
cuzl mah-0 7"3.pewnione zwy- we rekordy kraj-Owe. Picrw•zy 
clestwo ~ klasyfikacji droży- 7. nich u•tan cwił 'lfarik, zajmn 

młodzie- ' nowej dyktują tempo grupy .iR~ drugie mi€j„ce w b'egu na 
'strzost Pols W gru-pie dziewcąt: 1) Prze 

mysł Wlóldenniezy - 291 pkt.; 

BAŁTYK - ,.Ulica Graniczna" 
godz. 16, lll.30, 21. 

film dozw. dla młodz. od lat 12 

BAJKA - ,Cy9ańsl<a Miłość· 
qml?" 17.30. 20 

film dozw. dla młodz. od lat lB 
GDYNIA - Program Aktual 

ności Kraj. I Zagr. Nr 28 
godz. 11. 12, 13, 16 , 17, 16 
19, 20, 21. 

HEL - (dla młodz.,) „Za Wami 
Pójdą Inni" 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Cezar i Kleopatra·· 
. ąodz 18, 20.:JO. 

film dozw. dla młodz. od lat 14 

POLO.NlA - ,,Ulica Granicz­
na" !'JOdz. 15.30. 18, 20.30 

film dozw. dla mlodz. od lat 12 
P.łLEL-\',tlOSl\JIE „Czarny 

Narcyz qqdz lb, 18 20, 
film dozw. dla młodz. od lat 18 
ROJO i'NH\ „h.ulisy Rln9u " 

!'J<ld'.' \6 30 IR.'10. 20.30. 
film dozw dla młodz. od lat 14 
ROHA ,l;nsanrn 7. Księży 
ców qodz 18, 20.30 
film dozw. dla młodz. od lat IB 
REKOR;) „Kurhan Mała-

chowski' dla młodz. godz. \6 
„Rzym Mi.isto Otwarte' qo· 
dzin3 18. 2'l. 

film dozw. dla młodz od lat 18 

STYLOWY - ,.Zaklęta Narze­
czona'" dla młodz. \'jodz. 16 
„Opowieść o PrawdziwyIT' 
Człowieku" god>:. 18. 20. 

film dozw dla młod?: nd lat 1.4 
SWI; "' „Volpone 

god> 18. 20 
film dozw. dla mtodz. od lat 18 
TATRY -„Czwarty Peryskop 

qud7 16, IR, 20. 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
TĘCZA .. Kariera' qodz 

lfi. lR lO. 21 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
\V Ut.A „Z hien z Dartrnoor 

qod?. 16 lR.:m. 21. 
film dozw. dla młodz. od lat i4 
WŁO;•MARL ,.Ulica Gr11-

nic1na qorlz. 1.'l.:10, \8. 20.:łr 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
WOL1'.0SC C"vrk" qod2 

!fi 18. 20. 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
ZAU •• , A - ,Dżulbars" qod7 

1Fi. 1R 20 
film dozw. dla mlodz. od !at 12 

Dm?&ei*d trr w 

Kurs boksersk~ 
ł.. K.S -Włókniarz 

Zarząd Sekcji Bokserskiej 
fJK~ Włóknian - w trosce o 
rozwój tej guł,..zi sportu orga. 
nizuje dla wszystk '.eh rhętnyeh 
- kurs boksu, pod kierunkiem 
znanego trenera ob. Ga.rnearka. 

Ku·~ roir~7nie si-t - środę, 
dn·ia 6 11~ca. br. ćwiczenia od­
bywać q' hędl} w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 18 na 
staclinnie przy Al. Unii 2. gilzie 
przy irn11wn nr hfdą równie;< za_ 
p :sy uczestników. 

n-01973 

w szczvp?orniaku czołowej, nie dopuszczając do 100 mtr. ~t. dow. czasem 5fl "1 
ttrieczek. Na 30-tyri ltm. przed ~ek. W ~.onkur:ncji tej z~.".cię Wyniki spotkań w drug:m jz;ijęła „Sit.Pl" (Raciborz), uzy­
metą zostaje w tyJ.~ s~łyga, a zvł Drnp1J (ZSRR) wyn1k~em . dniu finałowych rozgrywek 0 skując 3 pkt. i srt. br. 1'.1:16, 
na.stepnłe Rzeźnicki. Obf'i do- 58.3 ~e·k. Drugim reko·rd11sta1 ,,..." t p ''ki przed drużyną „Lublinianki". 
chcdzą jednak do C7,JołÓwkl, Cz~cho•lowRc.i; zost.,11ł Kamadel: n:''""'~os wo o.s• V: .szczy- --o--
która stanowi 19-tu kolarzy. wygr~"r.ając 200 mtr. ~t. dow. p1ormaku przedsrtaWiaJą się 
Na ulicach miasta jazde u- w 2 :4;).5. Po7o~tałe dwa re kor nastęopująco: 
trndniar duży ruch pojazdów. I dy p:iilłv na roo mtr. 11t. kia.•. zs „chem:k" (Kraków) 

V eta.p: indywidualnie - 1) w krnkurt>ncji kO'hiP~e.i i w WKS „Lublin:anka" 5:5 (3:2). 

= a •www zs „Stal" {Raciborz) - ZS 

„Kolejarz" (Tarnowskie Gó­
ry) 4:4 (2:2). 

W trzecim dni u zawodów 
ZS „Kolejarz" (Tarn. G.Jry) 
pokonał WKS „Lubliniankę" 

przewodniczącv Koła Spnrtowego? w stosunku 10:1 (4:1>. a zs 
Kaidy 11cwst11ik Walnego Ze zja.stą sportu, rozumieć potrze_ „C"iemlk" (Kraków) zw.vcię­

brania ma prawo zg!as1..unia bę :stnienia Koła Sportowego, żył ZS „Stal" (Racibor-z) w 
wn.osków OÓH(1\lnie porządku znać strukturę organizacyjną. i stosunku 4:3 (2:1). ,,_, 

Jakie zalety winien mieć 

obrad i wszystki<:h kwustii zalożenie ·ideowe Kultury J<'L Ze wzglę<:lu n.a .~zY~·~.i-::e 
wch<>dzących w zak res działa]- zyczncj w Polsce, musi być do- pr;-ez . ZS „KoleJa~z" ( f,u~ 
ności Koła. uchwały WalnC'go brym >•połec·znikiem, musi ko_ Gory) 1, ZS „~hem:k po . 

Dwie porażki 
s·atkarzy rois.uch w ~sa 

Riwregrane w Bratlsławie 
międzypaństwowe spotkanie 
w siatkówce męskiej Czecho­
słowacja.--Polska zakończyło 
sle 7JWyclęstwem siatkarzy 
CŚR 3:0 (15:11, 15:12. 15:5). Po 
lacy Jedynie w dwóch pierw­
szych setach nawiązali rów­
norzędną grę z renomowanym 
przeciwnikiem. 'V drużynie 
polokiej wyr67.nill się W. i P. 
l\:Ialłsuw~cy, w clrużynle zwy 
dęzców: Rrys l b-cla Rozhol­
dovie. S«;dzlował Czechosło­
wak Kovac. Zebriania zapadają zwykle w;ę_ chać mł' dzież i być dla niej pkt., ob.e dru ... yny. roz.ei::r:Ją 

kszc~ci'ł głosów. W wypadku wyrozumiały, jak ojciec. Odi dodatk.o~e spotkanie o ~1~. w 
równooci głosów decy<luje głos osoby przewodniezącego wyma. sze mleJSCe. Trzecie mw1sce W drugim 11>otka.nfu drufy-
przewodniczą.cego. Wybory ga s:ę jeszcz.e dodatkowych u- na polska, jako reprezentacja 
członków Zarzq<lu odbywają miejętnośei organizacyjnej pra_ 1 Warszawy spc-tkala się z re-
się prz.ez głoecwauie na zgło_ cy. Przewodniczącemu bezpJ. prezentacją Bratysławy. Pola 
szrnych przez ucze.st n"ków Wa średrnio podlegają. sekretarz i CY zagra.li ::n,1!1~ę le;vt;; niż W 

nego Zebrania kandydatów. skarbnik. meczu '<""'·'pan~ owym, 
Wybory są jawne i n ""·7·h'1rze nrze11:ryw~1ąc ~~o ro~on1 ,~-decyduje kolejność u zysk~ uia Wiceprzewodniezą.cy zastępu- ne.1 grze 1.3 (la.10, 14.16, 2.15, 
największej ·1ości g!o„ói~· przez je przewodniczącego oraz kie. 7:1a). 
poszczególnych kandydatów. ruje pracnmi wyszkoleniowpnt 
Walne Zebranie deryt!u:it' 0 ilo Bezpośrednio pcdlegają. mu re 
sc1 człc nków poszrze;;<l11.v\"l1 fere<nt wyszkolenia i gospodan 

włailz Koła w ramRch okrdlo- Ogólnie biorąc, wiceprzi· 
nych Statut.em Zrzeszenia f'por wodniczący musi -posia<la6 w~z. 
t-Owego. ~tkie zalety charakteru przewod 

Przewod.niczący sprawuje o_ n'czące;;-o ,jPgo umiejętn, ś1· 

gólne kierownictwo, koi nlynnie pracy i doświarkzenie, a p~na1 
uz:a !alnoś6 wszystkich działtiw to m11si wyróżnia6 się zdoln,, 
pracy, reprezentuje Koło 1111 ścią prnktycznego wcielau·a '' " „, 
zewnątrz. czyn założeń i uchwał Zarz~rl·1 h ' 
Przewodniczący nie mus-i b!6 na p~1u wyszkolenia oraz dha. I""''" · 

koniecznie czynnym sp<>rtow. !ości o urz~rlzenia, sprzęt, prz,1- .Jerzy Be-k w apn;rr.bne,i 
cel"" musi nR.tomiast by6 entu- hory i ich konserwar,ję. stulce 

-·-- ww 

Piłkarze czescy 
"' r'7 errv '"'aią w Toruniu 

W Toruniu odbN się mecz 
piłkarski, miedzy czechosło­
wacką drużyną ,.Soko] Kralo­
•re Pole" (Gottval<:lowo) i 
'Tliejscowym „Kolejarzem -
Pomorzaninem". Zwyciężvl: 
toruńczycy 3:1 (1:1). Brarnk: 
dla „Kolejarza" zdobyli: Ka­

ko- linowski - 2 1 Kamiń>ki -
11, dla ,,Sokola" - Hrubesz. 

• eoaor Dreiser 172 I OJC1ec McMillan z Marą, martwą twarzą. Wyszedł chW:ejąc 
się, jak człowiek fri:ycznie zmordowany. Zimov.')' dzień też 
był szary. znużony Jakiś, omdlały. 

Smierć! Jeszcze kil~anaśc:e minut temu Clyde szedł 

2) Odzieżowcy 129 pkt.; 
3) Papie.rn'<~zy. 

Igrzyska z.ako~czyła w nie_ 

dzielę imponująca defilada, kt6 
rą. odebrał gen. Janu9Z Zarzyc. 
ki, prezes CUSZ-u. W defila_ 
dzie udz'e.1 w-zięło pon.ad ,.OOO 

uczestników igrzysk oraz im. 
prez świetlicowo_kultumlnych. 

W godzinach popołudniowych 

odbył e i~ na stadionie zabrskim 
montaż widowiskowy pt. „Je­

steśmy m!cdfł gwardią prol!t' 
riackich mas", w którym w~o 
ło udział ponad 3.000 uc:uestni_ 
ków. 

w ositatnilln dniu igrzysk na 
trybun.a.eh zebrało się ponad 8 
tysięcy widzów. 

-:0:-

13 państw zgłaszanych 
do mistrzostw świata 

w s atkówce 
Do zawodów o mistrzostwo 

świata w siatkówce męskiej, 
które odbędą się w czasie od 
10 do 18 września w Pradze, 
wpłynęły już zgłosze~a 13 
państw: Belgii, Bułgar!i, Fran 
cji, Holandii, Palestyny, Pol­
ski. Rumunii, Urug\\·aju, Wę­
gier, Włoch, Związku RadZ:ec 
kiego ! Czechosłowacji. 
Równocześnie rozegrane zo­

staną na Stadionie Zimowym 
w Pradze mistrzostwa Euro­
py w siatkówce kob!ecej . D'l 
mistrzostw tych, oprócz Cze­
chosłowacji, zglosiły s:ę: 
Związek Radziecki. Polska. Ru 
munia, Bułgaria, Węgry, Jugo 
s1awia, Francja. 
Juniorzy Sląska pokonali 

„Trnave" 2:0 (2 :0). 

GŁOS Tragedia Amerykańska nieco nerwowym krokiem. a jednak ufnie przy nim - a or1„n Lód:zk••io 11.omlt•h 
teraz nie żyje. Prawo! I takie więzienia! Ileż razy źl!, za- 1 WoJewodzkt•co Komtt•tu 

Dozorcy przychodzą roi.pruć prawą nogawkę soodn:, by 
ułatwić włożenie tam metalowej płytki Wychodzą spuścić 
zasłony na celach. 

- Odwagi, mój synu! - m6W1 u1c1ec McMillan. 
Nadchodz: wielebny Gibson : zbliża się do Clyda. Cly­

de wstaje z tapczana, gdzie słuchał dotąd ojca McMillana, 
czytającego świętego Jana 14, 15, 16 .. Niech się nie 
trwoży serce wasze i wierzyc:e w Boga, i w Mię w:erzycie" . 

Clyde wchodzi w pierwsze drzwi, idzie korytarz0 1""1 do 
sali egzekucyjnej. Słyszy różne głosy: 

- Żegnaj, Cly::lz:e! 
Clyde czuje w sobie dość siły, by odpowiedz;eć: 
- żegnajcie wszyscy! 
Czu je, że głos brzmi mu jakoś dziwnie słabo, jaklJy wv 

dobywał się z dala, nie z jego gardła. Nogi jego stąpają. 
ale jakoś automatyczn:e . 

O, zna doskonale ten szmer, ten szmer zbliżający go dn 
tych drzwi. Już stanął przed nimi. Już są otwarte. Tu 
jest... tak, jest... krzesło, które tak często widywał w swych 
snach, które go tak przerażało. Teraz on na nim zasiądzie. 
Popchnięto go ku niemu.„ pos;idzono„. popchnięto przez 
te właśn:e dr-zwi ... otwarte już drzwi dla niego.„ gościnnie 
otwarte. 

Zatrzaśnięto już. Szybko zatrzaśnięto i jedno jeszcze 

ł
życie tiemskie zgasło. 

:Po kwadransie z obojętnych wrót wiezie?lID'ch WYSzedł 

' 

twardziali ludzie szydzili z Clyda podczas jego modlitw! A PolskteJ ZJ•dnorzooeJ Paru 
jego spow:edź! Czy ojciec McMillan ma czyste sumienie, ReelaguJe: Robotnlc:zeJ 
wydawszy taka decyzję? Czy czyste? Czy uczynił to według Ko!eglu1u Redakc1:tne. 
mądrości Boże.i? Ach, te oczy Cl,Yda„. Ojciec McMillan sam Wyd vca: RSW „Pr••a„. 
Prav1lie omdlewał przy nim, gdy dopas0wywano Cl.vdo\vi ·\ci.'" Recl&kc)I : 1-<'dz Piotr-" !<owska 88. Ul p. 
hełm metalowy na głowę, a gdy prąd puszczono, omdlałe- Druk.: 
go prawie, chorego wyprowadzono z sali... jego, na którym Z~k1ae11 Graf!rzne R. s. w 
tak Clyde polegał... A prosił Boga o siłę.„ pros:ł usilnie. t:i_ra::~:.;- oat. ul Zwlrlcl 11 

Szedł cichą ulicą. Stanął i oparł się o drzewo - bez- re1eron
1

: 
listne w ten zimowy poranek - takie nagie, smutne. ~aelaktor nac?•lny: 

Oczy Clyda! Ten wzrok, gdy opadł be?:wladnie na to ZHtęoC'a r?CI „~. r 
·~ek'rt"tari- odp0wH:•th 

stras;:J:w0 krzesło. te oczy. woatrzone w niego z nie'Poko- ""krPta•t1t1 n~l)Jny· 
jem błDgalnie i ze zdumieniem. ~,,., putyJn:r 22~ 2s 

Czv dobrze uczynił? Czy odpowiedź, dana gubernato- Dztal L<ot,..ponci~~~:: 
rowi. byta u czciwa. wiP7a i milos:erna? Może bv mógl po- rob•>•.n1czych 1 chłop.. 
w;edzieć.„ że gdyby Clyde był w innych warunkach pod <kich oru ret:aktor:iw 

21• ,,. 
?2~ 2 
?;4 1! 
19 

:nrvm wpływem ... Może już teraz nigdy ... nie będz:.e m'.ał eazet łelennycb: 111 •~ 
Oztal mutacJI: Jlf.11 

spokoiu? Dzfal ml„ ~k; 1 •port.: ™ 21 
„Wiem, że mój Zbawiciel żyje i troszczy się o niego w"'"'· ~ a 11 

dzisiaj". Dział ··- ~nnmtczn1: 221-111 
'ł ill · Di:lal rolny: wewn_ e _ 254- %! 

Chodt: ojciec McM an jeszcze całą godz!rnę, zamm Redakcja nor.n.: 172. 11 ; l0&-8I 

stirnął prze<l matką Clyda. k'6ra cały czas przetrwała na l Kotoortat: 
kolanach, modląc się z.a duszę syna i wyobrażała ją sob:e · t.ódt, Plotrltowua '1'11, taL m-n 
na Jonie Stwórcy AelmJnl•tracJa: lff-łl 

W. k f ł b-~•·•·· -• od\'t Dział Ol{łonel\t ltt-IG - iem. oniu u a am - ..... ,>JoQU „owa jej m l wy. 2.ódt, Piotrkowlb a. tel" Ili- GO Jl. c.. n. ______ ,.. __ C91,., 
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